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Krzyżówki  
do kawy. 
Nowości  
w programie TV 

Kto prezydentem Krakowa? 

Łukasz Gibała 
zmierzy się 
z Moniką 
Piątkowską
Ruszyła kampania przed drugą turą. 
Kandydaci spotkali się wczoraj 
z mieszkańcami Krakowa i rozda-
wali obwarzanki
– Str. 3

Wyrusza na Dhaulagiri 

Andrzej Bargiel 
planuje kolejny 
wyczyn bez użycia 
tlenu z butli
Po spektakularnym wyczynie 
na Nanga Parbat celem Zakopiań-
czyka stał się potężny ośmiotysięcz-
nik Dhaulagiri (8167 m n.p.m.)
– Str. 4

Nawet 80 procent objętości stanowi muł. 
To duży problem na wypadek powodzi

Na problem od lat zwracają uwagę 
mieszkańcy Czchowa i okolicznych 
miejscowości położonych wzdłuż 
zbiornika. Według burmistrza, Je-
zioro Czchowskie jest obecnie za-
mulone w 70-80 procentach. To 
oznacza, że pojemność zbiornika 
została radykalnie pomniejszona, 
co może mieć negatywne skutki 
podczas nawalnych opadów. 

– Zagrożenie wynikające z zamu-
lenia jeziora jest duże. Jeśli z Jeziora 
Rożnowskiego, które jest dużo 

większym zbiornikiem, zostanie 
zrzucona większa ilość wody, zbior-
nik czchowski nie będzie w stanie jej 
przyjąć. Zrzuty takich ilości wody 
spowodowałyby większe zagroże-
nie poniżej zapory. Tak więc nega-
tywne skutki zamulenia jeziora są 
duże – mówi Krzysztof Szot, bur-
mistrz miasta i gminy Czchów. 

Według samorządowca, wysoki 
stan wody na Jeziorze Czchowskim 
może w wyniku tzw. cofki spowodo-
wać zagrożenie powodziowe na do-
pływach do tego zbiornika. 

Ostatniego lata wzdłuż ścieżki 
na terenie Wytrzyszczki i Będzie-
szyny można było obserwować... 
bociany stojące w zamulonej części 
jeziora. 

– Uważam, że odmulanie po-
winno mieć miejsce ze względów 
bezpieczeństwa, jak i również tury-
stycznych. To na pewno ma sens. 
Pytanie tylko, czy ktoś podejmie de-
cyzję, bo to są bardzo duże koszty – 
rozkłada ręce burmistrz Czchowa.

Jezioro Czchowskie

– Str. 5

Jezioro Czchowskie jest w co-
raz gorszym stanie za sprawą 
postępującego zamulenia.  
Sytuacja stała się bardziej wi-
doczna w czasie tegorocznej 
suszy. Lewy brzeg zbiornika, 
wzdłuż drogi krajowej nr 75, 
jest jaskrawym przykładem 
tego, jak postępujące zamule-
nie zmienia charakter tego 
miejsca.

Paweł Michalczyk

Jezioro Czchowskie z roku na rok jest coraz bardziej zamulone
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Tłumy wiernych z różnych stron 
Polski wypełniły sanktuarium ma-
ryjne podobnie jak sąsiadujący ze 
świątynią plac św. Jacka, gdzie uro-
czystości były transmitowane na te-
lebimie. Przybyli także licznie du-
chowni, w tym z parafii, którym 
także patronuje Matka Boża Wspo-
możycielka Wiernych. 

Uroczystej mszy św. z obrzędem 
koronacji przewodniczył bp Roman 
Pindel, ordynariusz Diecezji Biel-
sko-Żywieckiej. Wydarzenie było 
zwieńczeniem starań o ukoronowa-
nie wizerunku, które rozpoczęły się 
60 lat temu, przy okazji obchodów 
Millenium Chrztu Polski. Przygoto-
wano wówczas korony oraz berło, 
które miały być wykorzystane pod-
czas uroczystości. Do koronacji jed-
nak wtedy nie doszło. 

Do kultu Matki Bożej Wspomo-
żenia Wiernych w Oświęcimiu na-

wiązał w homilii biskup Roman Pin-
del, przypominając m.in. rolę sale-
zjanów w dziele, które rozpoczęło 
się na przełomie XIX i XX wieku. 
Poprzedziło je wydarzenie z 31 maja 
1894 roku, gdy podczas procesji Bo-
żego Ciała nad ruinami świątyni 
miał pojawić się znak interpreto-
wany jako objawienie Maryi. 

Obraz Matki Bożej Wspomoże-
nia Wiernych, czczony jest w Oświę-
cimiu od początku XX wieku. 
W 1952 roku erygowano przy świą-
tyni parafię. Kościół został konsekro-
wany w 1997 roku, a następnie usta-
nowiono w nim sanktuarium Matki 
Bożej Wspomożenia Wiernych. 

Salezjanie i wierni wskazują 
na liczne świadectwa łask przypisy-
wanych wstawiennictwu Maryi. 
O tym jak wielu już zostało wysłu-
chanych świadczą m. in. podaro-
wane wota. 

Kult wyrażają także regularne 
nabożeństwa: czwartkowe no-
wenny, czuwania 24. dnia każdego 
miesiąca i coroczny odpust 24 maja. 

- Matka Boża chce być wspomo-
życielką nas wszystkich niezależnie 
od tego jaka jest nasza wiara czy jaka 
jest nasza droga do wiary - zakoń-
czył homilię biskup Pindel. 

Po homilii nastąpiło odsłonięcie 
cudownego obrazu z koronami bi-
skupimi, któremu towarzyszyła uro-
czysta oprawa. 

Po nabożeństwie proboszcz pa-
rafii Matki Bożej Wspomożenia 
Wiernych i zarazem kustosz sank-
tuarium ks. Łukasz Krysmalski ode-
brał z rąk biskupa Romana Pindla 
dekret potwierdzający akt dokona-
nia uroczystej koronacji koronami 
biskupimi łaskami słynącego wize-
runku Matki Bożej Wspomożenia 
Wiernych. 

Po liturgii nastąpił także Akt za-
wierzenia Matce Bożej Wspomoże-
nia Wiernych.

Wielkie uroczystości w sanktuarium 
Matki Bożej Wspomożycielki Wiernych

KORONACJA W OŚWIĘCIMIU

W sanktuarium Matki Bożej 
Wspomożenia Wiernych 
w Oświęcimiu odbyły się uro-
czystości koronacyjne wize-
runku Jezusa i Maryi, czczo-
nych tu od początku XX wieku.

Bogusław Kwiecień

Koronacja wizerunku Jezusa i Maryi
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Grzegorz Tabasz 
 
Sęp płowy, jak i każdy inny gatunek 
sępa, nie budzi sympatii. Wielki 
dziób i naga szyja rodzą jak najgor-
sze skojarzenia. Cóż można powie-
dzieć o zjadaczu padliny, który nie 
zabija, tylko cierpliwie czeka aż po-
tencjalna ofiara wyzionie ducha. 
Sępy taką już mają strategię. Wolą 
czekać niż walczyć. Chociaż ptaszy-
sko o ponad dwumetrowej rozpię-
tości skrzydeł ma warunki, by być 

sprawnym zabijaką. Sępy płowe są 
u nas coraz częściej widywane. 
Ostatni raz ptak zapuścił się aż 
na Podlasie, co dla gatunku ciepło-
lubnego jest sporym wyzwaniem. 
Zaś liczba obserwacji sępa płowego 
przekracza setkę. Na co dzień 
mieszkają na południu. Najbliżej 
nas widywane są w Chorwacji, Ru-
muni czy na Węgrzech. Sprzyja im 
program ochrony  i ocieplenie kli-
matu, które skutecznie zwiększyły 
liczebność. Potężny ptak wykorzy-

stuje kominy ciepłego powietrza 
do lotu i długiego szybowania w po-
wietrzu. Im cieplej, tym dalej leci. 
Pożyteczny czyściciel środowiska 
z padliny raczej nie będzie u nas sta-
łym rezydentem. Padliny u nas nie-
wiele i raczej w skromnych rozmia-
rach a konkurencja rodzimych dra-
pieżników duża. Ofiary ruchu dro-
gowego są szybko sprzątane. Zi-
mowe chłody zmniejszą prądy cie-
płego powietrza do zera, a aktywny 
lot wymaga wydatków energii, co 
przy ograniczonych zasobach po-
karmu przestaje być dla wielkiego 
ptaka opłacalne. Raczej będzie u nas 
regularnym gościem niż stałym lo-
katorem.

Sępy raczej się u nas nie 
zadomowią, przylecą w gości 

PRZYRODA

29.09.2026
Wtorek

Krzysztof Cugowski: Jesteśmy bardzo  
podatni na reklamy 

S
łyszałem o badaniach, które sprawdzały jak mieszkańcy po-
szczególnych europejskich krajów reagują na reklamy. Oka-
zuje się, że to właśnie my Polacy oraz Gruzini jesteśmy naj-
bardziej na nie podatni i przyjmujemy je wprost.  

Musimy jeszcze wziąć pod uwagę, że nasze społeczeństwo przez 
ostatnie dziesięć lat też się wzbogaciło. Możemy pozwolić sobie 
na więcej i to nie chodzi tylko o produkty pierwszej potrzeby jak re-
klamowane kiedyś mydło, które było odrobiną luksusu. Wystarczy 
popatrzeć, co się dzieje w przypadku budownictwa i to głównie jed-
norodzinnego. Jesteśmy jednym wielkim placem budowy. To do-
skonale pokazuje, że poziom zasobności portfeli się podniósł.  

W tym przypadku też powrócę do okresu PRL. To był kraj, 
w którym brakowało wszystkiego, łącznie z papierem toaleto-
wym. W związku z tym, to nasze społeczeństwo przez dziesiątki 
lat żyło w ciągłym niedoborze. Dlatego, kiedy nagle wszystko po-
jawiło się na rynku, a jeszcze do tego ludzie zaczęli mieć trochę 
pieniędzy, to rzucili się w konsumpcje i się nią zachłysnęli. 

Oczywiste więc jest, że ludzie, którzy zajmują się sprzedażą 
i marketingiem to wykorzystują i zaczynają wyprzedzać potrzeby 
konsumenta. Już nie proponują mu tylko tego, czego on chce, ale 
także podrzucają mu to, co powinien chcieć. A że to działa, to nie 
dziwne, że fachowcy to robią. Nie powiedziałbym, że jest to prze-
rażające, bo jestem już w takim wieku, że widziałem różne rzeczy, 
ale można patrzeć na to z dużym zdziwieniem. My i tak dopiero 
wchodzimy w ten etap szaleństwa konsumpcji. Pewnie za trzy-
dzieści, czterdzieści lat duże centra handlowe będą zamykane, 
tak jak ma to miejsce w Stanach Zjednoczonych. Taka jest kolej 
rzeczy, taki ciąg historyczny i my tego nie zmienimy.

Komentarz na dziś

wokalista

POGODA

dziś 
22°C/6°C

jutro 
23°C/7°C

DRUGA STRONA|

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.gazetakrakowska.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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REGION A Telefon dziennikarza dyżurnego 697 730 318 
A e-mail redakcyjny redakcja@gk.pl

Nowa archidiecezjalna komisja, 
z pięcioletnią kadencją, została usta-

nowiona „w trosce o zachowanie 
kościelnych dóbr kultury zgroma-
dzonych w Archidiecezji Krakow-
skiej oraz dalszy rozwój i prawi-
dłowe kształtowanie sztuki kościel-
nej” - jak zostało to zapisane w de-
krecie metropolity krakowskiego 
w sprawie komisji. 

Członkami Komisji zostali: ks. Ja-
cek Kurzydło (przewodniczący), ks. 
dr Lucjan Bartkowiak CR, ks. Andrzej 
Kopicz, ks. dr Seweryn Puchała, ks. 

Michał Mroszczak, dr hab. Paweł 
Pencakowski, prof. ASP, dr hab. inż. 
arch. Bogusław Podhalański, prof. PK, 
prof. dr hab. Mieszko Tylka, dr hab. 
Anna Sękowska, prof. ASP, dr inż. 
arch. Tomasz Moskal, Agnieszka Lu-
boń-Radwańska, inż. Wojciech Wa-
chowicz, inż. arch. Ewa Ostrowska. 

Przewodniczący Komisji, ks. Ja-
cek Kurzydło zauważył, że nie trzeba 
nikogo przekonywać, jak wielki 
skarb materialny w postaci dziedzic-

twa Kościoła posiada Archidiecezja 
Krakowska. Podkreślił, że o to dzie-
dzictwo materialne trzeba dbać, aby 
mogło służyć kolejnym pokoleniom. 

- To dziedzictwo jest nie tylko 
świadectwem artyzmu, ale też do-
wodem wiary poprzednich pokoleń 
- mówił dyrektor Muzeum Archidie-
cezjalnego Kardynała Karola Woj-
tyły. Zaznaczył, że o to dziedzictwo 
należy właściwie dbać, nie jak o rze-
czy zwykłe, ale szczególne. 

Ks. Kurzydło podziękował kard. 
Grzegorzowi Rysiowi za powołanie 
komisji i podzielenie się odpowie-
dzialnością za dbanie o dziedzictwo 
sakralne w archidiecezji. Stwierdził, 
że w skład komisji wchodzą profe-

sjonaliści, którzy zajmują się zawo-
dowo dziedzictwem sakralnym, ale 
też tej codziennej trosce „oddają 
całe swoje serce”. Obiecał, że człon-
kowie komisji swoją wiedzą i do-
świadczeniem będą wspierać me-
tropolitę w decyzjach, które będzie 
podejmował odnośnie material-
nego dziedzictwa sakralnego. 

- Taka komisja jest ważna w każ-
dym miejscu, ale w Krakowie jest 
ważna w sposób absolutnie wyjąt-
kowy - powiedział z kolei kard. Grze-
gorz Ryś. - Żyjemy w takim miejscu 
- to jest nie tyle obciążenie, co war-
tość. Ale wartość, która przynosi też 
odpowiedzialność - podkreślił hie-
rarcha.

Kandydaci spotkali się wczoraj 
z mieszkańcami Krakowa na ron-
dzie Mogilskim i rozdawali obwa-
rzanki. Łukasz Gibała od 6.45, a Mo-
nika Piątkowska była tam 
przed godz. 10. 

Kampanię po I turze Piątkowska 
rozpoczęła od briefingu z dzienni-
karzami. - Macie kandydatkę, która 
ma ambitne pomysły, ma odwagę 
je realizować. W ciągu najbliższych 
dwóch tygodni poznacie również 
konkrety i będziecie mogli państwo 
wybrać ten pomysł na miasto, który 
uznacie za optymalne rozwiązanie. 
A ja apeluję do wszystkich mieszka-
nek i mieszkańców miasta: kochani 
od was będzie zależało, jak będzie 
wyglądało nasze miasto Kraków 
w kolejnych latach - mówiła Piąt-
kowska. 

Przypomniała, że pierwszy son-
daż dawał jej czwarte miejsce, ale 
z sondażu na sondaż tendencja była 
wzrostowa. Osiągnęła wynik, któ-
rego nie przewidywała żadna son-
dażownia. Teraz zaczyna od roz-
mów z mieszkańcami i podzięko-

wań z drobnymi obwarzankowymi 
gadżetami. 

Czy gdyby została prezydentem 
czy kontynuowałaby politykę Mi-
szalskiego?  

- Rozdział Aleksandra Miszal-
skiego został skutecznie przez miesz-
kańców naszego miasta zamknięty. 
Mam swój pomysł na miasto, wypra-
cowany z mieszkańcami. Ten po-
mysł będę chciała realizować. Jeśli 
chodzi o styl zarządzania, to zdecy-
dowanie bliższy jest mi styl, jaki pre-
zentował prof. Jacek Majchrowski. 
Uważam, że więcej powagi, więcej 
dostojeństwa w prezydenturze jest 
potrzebne w drugim największym 
mieście w Polsce - powiedziała kan-
dydatka KO na prezydenta. 

Od czego chciałaby zacząć pre-
zydenturę, gdyby wygrała wybory? 

- Od powołania wiceprezyden-
tów, potem byłaby rozmowa 
z urzędnikami, przegląd najważniej-
szych spraw, audyt. Zderzenie mo-
ich pomysłów z opinią urzędników, 
którzy od lat pracują dla naszego 
miasta i od przygotowania planu 
na najbliższe miesiące, już takiego 
bardzo konkretnego i oczywiście 
poinformowania mieszkańców 
miasta - mówiła. 

Uważa, że bieżące informowa-
nie mieszkańców o aktywnościach, 
które będą podejmowane i realizo-
wane w krakowskim magistracie 
i spółkach miejskich jest bardzo 
ważnym elementem, który powi-

nien na stałe zagościć w stylu zarzą-
dzania miastem. 

Łukasz Gibała, lider Stowarzy-
szenia Kraków dla Mieszkańców py-
tany czy będzie rozmawiał z PiS lub 
Michałem Drewnickim (zajął trze-
cie miejsce w I turze wyborów), od-
powiedział, że nie, ale o głosy popar-
cia wyborców tej partii zabiega. Ma 
również nadzieję pozyskać trochę 
głosów wyborców Lewicy. - Przede 
wszystkim zamierzam się spotykać 
z mieszkańcami. Nie ma lepszego 
sposobu na przekonywanie ludzi jak 
spotkanie twarzą w twarz. 

Kraków ocenia wybory 
Jak mówi Pan Hubert: - Spodziewa-
łem się takiego wyniku. Spodziewa-
łem się, że będzie druga tura i znajdą 
się w niej Łukasz Gibała i Monika 
Piątkowska. Teraz to jest wybór 
między młotem a kowadłem, ale 
myślę, że w II turze wybiorę Łuka-
sza Gibałę - mówi. 

Pan Tadeusz, którego spotykamy 
na rondzie Mogilskim z dumą 
chwali się, że głosował na Łukasza 
Gibałę. 

- To mój były sąsiad z Kotlarskiej, 
z pierwszego piętra. Bardzo fajny, 
grzeczny facet. Wszyscy go szanu-
jemy, bo się zawsze udzielał, zawsze 
miał swoje zdanie i pytał każdego co 
mu potrzeba. W drugiej turze oczy-
wiście zagłosuję na niego. Sąsiad to 
sąsiad - mówi. 

Pani Lucyna też cieszy się z wy-
ników wyborów. Wierzy, że Monika 
Piątkowska może przegonić Łuka-

sza Gibałę i zostać pierwszą kobietą 
prezydentem Krakowa. - Cieszy 
mnie to poparcie dla niej na pozio-
mie 30 procent. Bardzo sympa-
tyczna kobieta, miałam okazję ją 
przed chwilą tutaj poznać. Myślę, że 
ma szansę na to, by wygrać w II tu-
rze. Z nią Kraków byłby bezpiecz-
niejszy - mówi nam pani Lucyna. 

Inna mieszkanka Krakowa po-
dziela zdanie przedmówców i rów-
nież jest zadowolona z wyników 
pierwszej tury. 

- Mam swojego faworyta w tym 
wyścigu. Nie chcę jednak się zdra-
dzać. Zobaczymy, co będzie. Dla 
mnie ważne jest, żeby zajęli się pro-
blemami codziennego życia miesz-
kańców, żeby ich słuchali, a są to 
różne obszary, bo choćby ten szum 
wokół nowej linii tramwajowej, 
który teraz jest. Miało być wygod-
niej, więcej linii, a zabrali 52 i teraz 
nie dojedzie się do ronda Hipokra-
tesa. Jest lepiej dla jednych, gorzej 
dla innych - mówi. 

Pan Krzysztof dodaje: - Wyniki 
są jakie są. Na kogoś tam głosowa-
łem, ale nie miałem za dużego 
wpływu na efekt - tłumaczy. A czy 
ma swojego faworyta? - No wia-
domo, że tak. Pani Piątkowska się 
podpierała różnymi osobistościami 
z Warszawy i prawdopodobnie, 
gdyby wygrała, to wróciłoby to, co 
pan Miszalski prezentował, a to mi 
się bardzo nie podobało. Nie po-
doba mi się wprowadzenie Strefy 
Czystego Transportu w Krakowie - 
ocenia.

W niedzielę odbyła się pierwsza tura przedterminowych wyborów na prezydenta Krakowa. Z wyścigu o rządy 
w mieście odpadli: Michał Drewnicki, Daria Gosek-Popiołek, Aleksandra Owca, Sławomir Pietrzyk i Michał Klimek

Łukasz Gibała zmierzy się z Moniką Piątkowską

Monika Piątkowska i tradycyjne obwarzanki dla Krakowian
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Kardynał Grzegorz Ryś powołał nową komisję. 
„Jest ważna w sposób absolutnie wyjątkowy”

11 PAŹDZIERNIKA 2026

DZIEDZICTWO SAKRALNE

Prezydenta Krakowa pozna-
my po II turze wyborów, która 
odbędzie się w niedzielę 11 
października. Spotkają się 
w niej Łukasz Gibała, zwy-
cięzca I tury (36,3 procent gło-
sów) i Monika Piątkowska, 
która zajęła drugie miejsce 
(29,9 procent głosów).

Ewa Wacławowicz

Kardynał Grzegorz Ryś powo-
łał Archidiecezjalną Komisję 
ds. Konserwacji Zabytków 
Kościelnych, Architektury 
i Sztuki Sakralnej. W piątek 
metropolita wręczył dekrety 
członkom komisji.

Małgorzata Mrowiec
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Pod koniec marca mniejsza tarcza 
TBM, która otrzymała imię „Kinga” 
skończyła drążenie pierwszego 
z dwóch tuneli kolejowych o długości 
3750 metrów między Męciną a Mor-
darką. Niecały miesiąc później więk-
sza maszyna „Jadwiga”, której tarcza 
ma średnicę około 11 metrów, prze-
biła się z portalu wschodniego na za-
chodni tunelu. To nie zakończyło prac 
pod Pisarzową. W nowych tunelach 
trwają roboty związane z przygotowa-
niem obiektów do eksploatacji. 

- Na ten moment najważniejsza 
część prac to budowa łączników po-
między tunelem ewakuacyjnym 
a tunelem głównym. One powstają 
w regularnych odstępach i uloko-
wane są pomiędzy tymi obiektami. 
Prace realizowane są tradycyjną 
metodą górniczą – mówi Piotr Ha-
marnik z zespołu prasowego PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A. 

To nie wszystko. W tunelach po-
wstają też inne niezbędne elementy 
wyposażenia, które muszą się zna-
leźć w tych skomplikowanych bu-
dowlach, jak między innymi chod-
niki. Na późniejszym etapie w tu-
nelu pojawią się tory kolejowe. 

Obie maszyny TBM, które zakoń-
czyły prace pod Pisarzową, czyli 
mniejsza „Kinga” i większa „Ja-
dwiga” zostały już jakiś czas temu 
przetransportowane na kolejny od-
cinek budowy linii kolejowej Pod-
łęże-Piekiełko. Szczyrzyc z Tymbar-
kiem do połowy 2029 roku połączy 
pierwszy fragment zupełnie nowej li-
nii kolejowej o długości 8 kilometrów. 

Maszyny TBM przeszły nie-
zbędny serwis i są przygotowywane 

do rozpoczęcia prac na nowym od-
cinku w ciągu najbliższych tygodni. 

Projekt Podłęże-Piekiełko, to naj-
większa inwestycja kolejowa w Pol-
sce. Podzielona na jest na kilka eta-
pów, co pozwala na prowadzenie prac 
w wielu miejscach równocześnie. Za-
danie obejmuje modernizację i elek-
tryfikację 75 km trasy Chabówka – 
Nowy Sącz oraz budowę 58 km nowej 
linii, łączącej Podłęże z Tymbarkiem 
i Mszaną Dolną. Dzięki temu stwo-
rzona zostanie nowa linia kolejowa, 
która połączy Kraków z Podhalem 
i Sądecczyzną. Najszybsze pociągi 
przejadą trasą Kraków – Nowy Sącz 
w ok. 60 minut. Natomiast podróż ze 
stolicy Małopolski do Zakopanego 
zajmie ok. 90 minut.

Wiele się dzieje w tunelach 
kolejowych pod Pisarzową

BUDOWA LINII PODŁĘŻE - PIEKIEŁKO

- To już kolejny etap prac związa-
nych z posadowieniem obiektu mo-
stowego. Warunki gruntowe spowo-
dowały konieczność wykonania 
także pali pod przyczółki mostu. 
Wykonano dwa rzędy pali o śred-
nicy 60 cm i długości 7,5 m. Na pod-
porze od strony miejscowości Lesie-
niec 23 pale, a na drugiej strony 21 
pali – informują pracownicy Za-
rządu Dróg Powiatu Krakowskiego. 

Budowa mostu w Sieciechowi-
cach była konieczna. Poprzedni był 
mocno wyeksploatowany, zbyt wą-
ski a dotychczasowa jezdnia utrud-
niała płynny ruch pojazdów, po-
nadto był niebezpieczny dla pie-
szych, a do tego miał ograniczoną 
nośność. Został rozebrany. Jak po-
daje zarządca, powstający nowy 
obiekt jest budowany jako jedno-
przęsłowy. Będzie miał jezdnię 
o szerokości 8 m oraz dodatkową 
drogę dla pieszych i rowerów o sze-
rokości 3 m. 

Inwestycję realizuje firma STRA-
BAG Infrastruktura Południe. Za-
danie będzie kosztowało 4,9 mln zł. 
Finał prac w listopadzie tego roku. 

Most w Sieciechowicach jest już 
trzecim obiektem budowanym 
na rzece Dłubni w ostatnim czasie 
przez Zarząd Dróg Powiatu Krakow-
skiego. W czerwcu 2025 roku po-
wstał most na Dłubni w Młodziejo-
wicach w gminie Michałowice (in-
westycja kosztowała niespełna 3 mln 
zł). Kolejny most powstał na Dłubni 
w Michałowicach, został oddany 
do użytku w lipcu 2026 roku (inwe-
stycja za ponad 4 mln zł). A jeszcze 
wcześniej był remont innego mostu 
na Dłubni w Książniczkach, także 
w gminie Michałowice. Te prace 
przeprowadzono w 2021 roku.

Z powodu słabego gruntu 
potrzebne było wykonanie 
palowania pod budowę mostu

GMINA IWANOWICE
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Nie ustają prace w tunelach wydrążonych przez maszyny TBM

Powstaje nowy most na Dłubni 
w Sieciechowicach (pow. kra-
kowski). To już trzeci most bu-
dowany w tym rejonie powiatu 
na tej rzece. Obecnie zakończo-
no betonowanie fundamen-
tów. Podczas prac okazało się, 
że grunt trzeba wzmocnić. 
Zdecydowano się na palowa-
nie pod przyczółkami mostu. 

Barbara Ciryt

Trwa realizacja największej 
inwestycji Polskich Linii Kole-
jowych w kraju, czyli projektu 
zwanego Podłęże-Piekiełko. 
W tunelach, które pod Pisa-
rzową wywierciły ogromne 
maszyny TBM, teraz prowa-
dzone są prace wykonywane 
tradycyjnymi metodami gór-
niczymi. Trwają też przygoto-
wania do rozpoczęcia wierce-
nia kolejnych tuneli. 

Alicja Fałek

FO
T.

 Z
D

PK

Konieczne było wykonanie pali 
pod przyczółki mostu

To druga wielka ekspedycja pol-
skiego zawodnika w tym roku. 
W czerwcu Zakopiańczyk zapisał się 
na kartach historii, dokonując 
pierwszego w historii ciągłego 
zjazdu na nartach z wierzchołka 
Nanga Parbat aż do samej bazy. 

Tym razem poprzeczka zawie-
szona jest równie wysoko. Położona 
w Nepalu Dhaulagiri uznawana jest 
za jedną z najbardziej wymagają-
cych i niebezpiecznych gór świata. 
Strome stoki, twarde lodowe pod-
łoże, szybko zmieniająca się pogoda 
oraz wysoce nieprzewidywalne za-
grożenie lawinowe sprawiają, że 
narciarski zjazd z tego wierzchołka 
wymaga idealnego przygotowania. 

Praca na tak ogromnej wysokości 
bez butli tlenowej narzuca ekstre-
malne rygory wydolnościowe. W tak 
zwanej „Strefie Śmierci” – powyżej 
8000 metrów n.p.m. – drastycznie ni-
ski poziom tlenu prowadzi do silnego 
stresu fizjologicznego, co bezpośred-
nio wpływa na czas reakcji, zdolności 
poznawcze i wydolność organizmu. 

- Dhaulagiri to bardzo wymaga-
jąca góra, zarówno pod względem 

wspinaczkowym, jak i narciarskim. 
Chcemy działać sprawnie, ale naj-
ważniejsze pozostaje bezpieczeń-
stwo. Na takiej wysokości warunki 
potrafią zmienić się bardzo szybko, 
dlatego kluczowe są przygotowanie, 
strategia i umiejętność podejmowa-
nia właściwych decyzji w odpowied-
nim momencie – podkreśla Andrzej 
Bargiel.

Andrzej Bargiel i kolejny 
wyczyn bez tlenu z butli

WYPRAWA NA DHAULAGIRI

Aquapark to obiekt sportowo-rekre-
acyjny, który ma wiele miast 
w kraju. Podobne znajdują się 
w Muszynie, Limanowej czy 
Chełmcu. Są to mniejsze miasta 
od Nowego Sącza, który do tej pory 
nie doczekał się wodnego parku 
z prawdziwego zdarzenia. 

Dysponuje od lat krytą pływal-
nią przy ulicy Nadbrzeżnej oraz 
odnowionym kilka lat temu base-
nem otwartym przy ulicy Zdrojo-
wej nad Łubinką. Temat aqu-
aparku co jakiś czas wraca w dys-
kusji publicznej.  Jak podkreśla Lu-
domir Handzel, wybudowanie go 
w Nowym Sączu to potrzebna in-
westycja, a on ma na to pewien po-
mysł. 

-  Pracujemy nad tym koncepcyj-
nie, ale to są duże pieniądze, duża 
inwestycja i chyba najlepiej, jakby 
była zrealizowana w partnerstwie 
publiczno-prywatnym - powiedział 
prezydent Sącza. 

Jak dodał, miastu poszukuje in-
westora, który by się zdecydował 
w Nowym Sączu zainwestować. - 
Szkoda, że nie jesteśmy w stanie 
wykorzystać ciepła nadwyżko-
wego, które mogłoby się pojawić 
ze spalarni miejskiej - dodał prezy-
dent przypominając o inwestycji, 
która w wyniku protestów grupy 
mieszkańców nie została zrealizo-
wana w mieście.

Będzie aquapark? 
Jest koncepcja 
budowy, o której 
mówi prezydent

NOWY SĄCZ

Czołowy polski skialpinista 
wystartował z kolejną wysoko-
górską wyprawą w ramach 
swojego autorskiego projektu 
Hic Sunt Leones. Po spektaku-
larnym wyczynie na Nanga 
Parbat, jego celem stał się po-
tężny ośmiotysięcznik Dhaula-
giri (8167 m n.p.m.). Bargiel za-
mierza zdobyć szczyt i zjechać 
z niego na nartach bez korzy-
stania z dodatkowego tlenu.

Marcin Szkodziński

Czy w Nowym Sączu mógłby 
powstać aquapark? O tym mó-
wi się już od jakiegoś czasu 
i okazuje się, że jest już wstęp-
na koncepcja. Prezydent No-
wego Sącza Ludomir Handzel 
poinformował, że chciałby, aby 
obiekt powstał dzięki rozbudo-
wie sądeckiego MOSiR-u.

Klaudia Kulak
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Andrzej Bargiel wyrusza 
na Dhaulagiri

REGION|
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Ostatnio problem zamulenia poru-
szyła w formie interpelacji posłanka 
Józefa Szczurek-Żelazko. Zwróciła 
się w tej sprawie do ministra akty-
wów państwowych, któremu pod-
lega czchowski zalew. 

– Jezioro Czchowskie jest jednym 
z ważniejszych zbiorników wodnych 
południowej Małopolski. Zbiornik zo-
stał utworzony na Dunajcu w związku 
z budową zapory w Czchowie. Ma 
istotne znaczenie dla gospodarki 
wodnej, ochrony przeciwpowodzio-
wej, środowiska naturalnego oraz lo-
kalnej gospodarki. Od wielu lat miesz-
kańcy miejscowości położonych 
nad Jeziorem Czchowskim zwracają 
uwagę na pogarszający się stan zbior-
nika, jego postępujące zamulanie 
i wypłycanie – napisała posłanka Jó-
zefa Szczurek-Żelazko. 

Parlamentarzystka zwróciła 
uwagę, że skutki zamulenia są 
szczególnie widoczne w rejonach 
ujścia Dunajca oraz innych cieków, 
gdzie odkładają się znaczne ilości 
materiału naniesionego przez wodę. 

– Poza strategiczną funkcją reten-
cyjną, akwen ten determinuje roz-

wój turystyczny, rekreacyjny i gospo-
darczy okolicznych gmin, będąc uni-
kalnym siedliskiem przyrodniczym. 
Niestety, specyfika hydrotechniczna 
zbiornika sprawia, że przejmuje on 
ogromne masy niesionego przez 
Dunajec materiału skalnego, żwiru 
oraz mułu. Proces ten drastycznie 
przyspieszył w ostatnich latach, do-
prowadzając do krytycznego po-
ziomu zamulenia misy jeziora. Śred-
nia głębokość akwenu drastycznie 
maleje. Utrata części jego pojemno-
ści w wyniku wieloletniego odkłada-
nia osadów może w przyszłości ne-
gatywnie wpływać na możliwości 
prawidłowego gospodarowania 
wodą w tym systemie – alarmuje Jó-
zefa Szczurek-Żelazko. 

Jezioro Czchowskie na rzece Du-
najec zaczyna się 4 km powyżej za-
pory w Czchowie. Długość jego 
zlewni sięga 9 kilometrów, a szero-
kość – 750 metrów. Linia brzegowa 
jest na ogół porośnięta, brzegi ma 
strome i zalesione, jedynie częściowo 
jest dostępna turystycznie, m.in. 
na wysokości Wytrzyszczki i Będzie-
szyny. Powierzchnia zbiornika wy-
nosi 346 hektarów, długość linii brze-
gowej – 23 kilometry, maksymalna 
głębokość – 9,5 metra, a pojemność – 
12 mln metrów sześciennych. 

Zapora i elektrownia wodna 
w Czchowie powstawała w latach 
1938-1948, a montaż urządzeń ener-
getycznych zakończył się w 1954 r. 
Obiekt ma 16 metrów wysokości.

Przez zamulenie przyjmie 
do 80 procent wody mniej

JEZIORO CZCHOWSKIE

Po grudniowej korekcie rozkładu 
jazdy zniknie pociąg IC Halny relacji 
Poznań – Zakopane, a będzie kurso-
wał skład relacji Zakopane – Gdynia 
Główna i odwrotnie. Zatem miesz-
kańcy Kęt zyskają bezpośrednie po-
łączenie z morzem, pociągiem IC Po-
morzanin, o którym mogą pomarzyć 
w Oświęcimiu. W drodze do Gdyni 
będzie można dojechać także do ta-
kich miast jak: Opole, Wrocław, Po-
znań, Bydgoszcz czy Gdańsk. 

Pociąg jadący z północy kraju 
do Zakopanego, w Kętach pojawi się 
o 14.20. Dwadzieścia minut później 
dotrze do Andrychowa. W Wadowi-
cach będzie o 14.55, a na stacji końco-
wej, czyli w Zakopanem, pojawi się 
o 17.45. Z kolei w odwrotnym kie-
runku, czyli nad morze, z Zakopanego 
wyjedzie o 10.26, by w Wadowicach 
być o 12.48, w Andrychowie o 13.02, 
a w Kętach o 13.34. Do Gdyni pociąg 
dojedzie planowo o godzinie 21.57. 

- To znaczy, że nadal będziemy 
skazani przy wyjazdach nad morze 

na wyjazdy z Krakowa czy Bielska-
Białej, bo do stolicy Podbeskidzia 
mamy bliżej, skąd siatki połączeń 
nad morze są w bardziej dla ludzi 
przystępnych porach. Po co mam je-
chać takim pociągiem nad morze, 
skoro zwykle doby hotelowe rozpo-
czynają się o godzinach 14 czy 15, 
a mam dojechać osiem godzin póź-
niej. To oznacza stratę całego dnia – 
analizuje Michał Matyszkowicz, 
mieszkaniec Kęt. – Czy układanie 
rozkładu jazdy nie może być bar-
dziej przyjazne dla pasażera. Gdyby 
tak być nad morzem od 17 czy 18, 
byłoby jeszcze do przyjęcia. 

Gdyby jednak miało się spełnić 
życzenie mieszkańca Kęt, pociąg 
musiałby wyruszyć z Zakopanego 
po piątej rano.

IC Pomorzanin zawiezie już 
w grudniu mieszkańców Kęt 
bezpośrednia do Gdyni 

KOMUNIKACJA
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Jezioro Czchowskie to zbiornik wyrównawczy dla Jeziora Rożnowskiego

Od grudniowej korekty roz-
kładu jazdy nastąpią zmiany 
w kursowaniu pociągów dale-
kobieżnych trasowanych 
przez Kęty i dalej miasta po-
wiatu wadowickiego. Miesz-
kańcy tych regionów będę 
mogli pojechać bezpośrednio 
nad morze.

Jerzy Zaborski

Jezioro Czchowskie jest w co-
raz gorszym stanie za sprawą 
postępującego zamulenia. Sy-
tuacja stała się bardziej wi-
doczna w czasie tegorocznej 
suszy. 

Paweł Michalczyk
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Od grudnia mieszkańcy Kęt 
pojadą bezpośrednio do Gdyni

Jeśli wszystko przebiegnie zgodnie 
z harmonogramem, pierwsi goście 
pojawią się tutaj na początku 2028 
roku. Dla wielu miłośników regionu 
będzie to nie tylko otwarcie nowego 
schroniska, ale także symboliczny 
powrót miejsca, które przez lata sta-
nowiło jeden z najważniejszych 

punktów na turystycznej mapie Be-
skidu Niskiego. 

Historia schroniska pod Magurą 
Małastowską sięga lat 50. ubiegłego 
wieku. Obiekt powstał z inicjatywy 
Stanisława Gabryela, jednego z naj-
bardziej zasłużonych działaczy tu-
rystycznych regionu. Budowę roz-
poczęto w 1954 roku, wykorzystując 
między innymi drewno pochodzące 
z rozbieranych łemkowskich chyż. 
Wkrótce drewniany budynek zaczął 
służyć turystom przemierzającym 
Beskid Niski. 

Przez kolejne dekady schronisko 
stało się jednym z symboli Beskidu 
Niskiego. Nie należało do najwięk-
szych schronisk w polskich górach, 
ale wyróżniało się niepowtarzalnym 
klimatem. Dla wielu turystów było 

obowiązkowym punktem podczas 
wędrówek przez Magurę Małastow-
ską, a także bazą wypadową dla nar-
ciarzy, rowerzystów i miłośników 
beskidzkiej przyrody. 

Choć przez lata prowadzono re-
monty i modernizacje, stan tech-
niczny budynku systematycznie się 
pogarszał. W 2016 roku podjęto 
próbę ratowania schroniska. Zorga-

nizowano społeczną zbiórkę pienię-
dzy, dzięki której udało się wykonać 
część niezbędnych prac. Szybko 
okazało się jednak, że skala proble-
mów jest znacznie większa. 

W 2021 roku schronisko zostało 
wyłączone z użytkowania. Eksper-
tyzy wykazały, że dalsze funkcjono-
wanie obiektu nie gwarantuje odpo-
wiedniego poziomu bezpieczeństwa. 

Dla wielu miłośników Beskidu Ni-
skiego była to wyjątkowo trudna wia-
domość. Schronisko przez dziesię-
ciolecia stanowiło bowiem nie tylko 
bazę noclegową, ale również ważny 
element historii turystyki w regionie. 

Decyzja o rozbiórce starego bu-
dynku wywołała liczne dyskusje. 
Część turystów i miłośników Be-
skidu Niskiego liczyła, że histo-
ryczny obiekt uda się uratować. 
Ostatecznie podczas prac rozbiór-
kowych okazało się, że stan kon-
strukcji był jeszcze gorszy, niż wcze-
śniej zakładano. 

Zniszczone przez czas elementy 
drewniane, ślady biologicznej degra-
dacji oraz zaawansowane uszkodze-
nia konstrukcji potwierdziły, że grun-
towny remont nie byłby rozwiązaniem 
trwałym ani ekonomicznie uzasadnio-
nym. To właśnie wyniki prac rozbiór-
kowych przesądziły o konieczności bu-
dowy całkowicie nowego schroniska. 

Nowe schronisko powstaje 
w miejscu dawnego obiektu i ma 
odpowiadać współczesnym potrze-
bom turystów.

Powstaje nowe schronisko 
na Magurze Małastowskiej. 
To będzie powrót po latach

BESKID NISKI

Na Magurze Małastowskiej 
trwa jedna z najważniejszych 
inwestycji turystycznych 
ostatnich lat w Beskidzie Ni-
skim. W miejscu legendarne-
go schroniska PTTK, które 
przez dziesięciolecia było ce-
lem wędrówek tysięcy tury-
stów, powstaje nowy obiekt. 

Lech Klimek
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Budynek ma być gotowy na początku 2028 roku
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Dzieło Bolesława Prusa od blisko 
140 lat rozpala emocje i wyobraźnię 
kolejnych pokoleń. Teraz ta ponad-
czasowa historia trafia na wielki 
ekran w nowej odsłonie. Ekraniza-
cja „Lalki” dokonana przez reżysera 
Macieja Kawalskiego to opowie-
dziana ze współczesną wrażliwością 
przejmująca historia o miłości i nie-
spełnieniu, o aspiracjach i przemia-
nie, o świecie, który właśnie się koń-
czy i tym, który nadchodzi. 

Polscy filmowcy brali się za prze-
noszenie „Lalki” na ekran już trzy-
krotnie. W 1968 roku jej pierwszą 
wersję kinową stworzył Wojciech Je-
rzy Has, a główne role zagrali Ma-
riusz Dmochowski i Beata Tyszkie-
wicz. Niespełna dekadę później po-
wstał serial telewizyjny Ryszarda 
Bera, a w Wokulskiego i Łęcką wcie-
lili się Jerzy Kamas i Małgorzata 
Braunek. Dwa tygodnie temu 
do serwisu streamingowego Netflix 
trafił kolejny serial luźno zainspiro-
wany powieścią Prusa w reżyserii 
Pawła Maślony z Tomaszem Schu-
chardtem i Sandrą Drzymalską. 

- Po kilku dekadach „Lalka” 
wraca na wielki ekran, by na nowo 
poruszyć serca kilku pokoleń Pola-
ków. To film, który wspólnie w kinie 
mogą zobaczyć nastolatki, z rodzi-
cami, z dziadkami, a nawet pra-
dziadkami i każde z nich coś od-
czuje, coś przeżyje, a potem jeszcze 
przez tydzień będą mogli o tym dys-
kutować. Praca nad takim filmem 
to dla wszystkich twórców praw-
dziwy zaszczyt. Daliśmy z siebie ab-
solutnie wszystko i powstało coś 
specjalnego, pięknego i ważnego – 
mówi Maciej Kawalski. 

W skali jeden do jednego 
„Lalka” to film zrealizowany z hol-
lywoodzkim rozmachem. Super-
produkcja, która w polskim kinie 
zdarza się raz na kilka dekad. Epicki, 
pełen emocji, ze znakomitą mu-
zyką, imponującą scenografią, 
olśniewającymi kostiumami i cha-
rakteryzacją oraz prawdziwie gwiaz-
dorską obsadą. Przygotowania 
do realizacji tej produkcji zajęły dwa 
lata. Do filmu zaangażowano czo-
łowych polskich twórców, aktorów 
i ponad 3000 statystów. Praca 
na planie trwała 5 miesięcy, podczas 
których zrealizowano 60 dni zdję-
ciowych. 

Film kręcono w 48 lokacjach 
w całej Polsce - zarówno w malow-
niczych plenerach, jaki i spektaku-
larnych wnętrzach, w tym w histo-
rycznych obiektach, takich jak Pa-
łac na Wodzie i Biały Dom w Ła-
zienkach Królewskich czy Pałac 
w Nieborowie. Wśród nich szcze-
gólne miejsce zajmuje Krakowskie 
Przedmieście, gdzie na potrzeby 
filmu na kilkuset metrach odtwo-
rzono fragment dawnej stolicy, two-
rząc historyczne witryny sklepowe 
i wznosząc w skali jeden do jednego 
powieściowy sklep Wokulskiego. 
Kręcono również w Krakowie - 
choćby w kawiarni Noworolski 
w Sukiennicach. 

Sto kostiumów na miarę 
Autorskie kostiumy, które noszą 
w „Lalce” aktorzy, stworzyli Kata-
rzyna Lewińska i Tomasz Ossoliń-
ski z gościnnym udziałem Gosi Ba-
czyńskiej. Dla głównych bohaterów 
uszyto ponad 100 kostiumów 
na miarę – w tym 20 sukien dla Iza-
beli Łęckiej, a także ponad 500 
kompletów dla statystów. Na po-
trzeby filmu powstały setki projek-
tów tworzonych z dbałością o histo-
ryczną wierność, w oparciu o orygi-
nalne żurnale mody i wykroje 
z końca XIX wieku. Całość dopeł-
nia precyzyjna charakteryzacja 
Anety Brzozowskiej. 

Za scenografię odpowiadają wy-
bitni polscy twórcy - duet Katarzyna 
Sobańska i Marcel Sławiński oraz 
Anna Mocny - którzy wspólnie wy-
kreowali niezwykle plastyczny, hi-
storycznie wiarygodny świat epoki 
i XIX-wiecznej Warszawy. Projek-
towanie i budowa scenografii wy-
magały wielomiesięcznych przygo-
towań, obejmujących analizę daw-
nych rycin, obrazów i historycznych 

dokumentów. Na potrzeby filmu 
zgromadzono i przygotowano ty-
siące elementów dekoracji oraz re-
kwizytów. 

Z Hollywood do „Lalki” 
Tak gwiazdorskiej obsady nie miał 
dotąd żaden polski film. W rolach 
głównych zobaczymy absolutny 
„dream team” polskiego kina. 
Marcin Dorociński, który ostatnio 
pojawia się nawet w hollywoodz-
kich produkcjach, zagrał Stani-
sława Wokulskiego, a Kamila 
Urzędowska, znana z roli Jagny 
w ostatniej ekranizacji „Chłopów” 
- Izabelę Łęcką. Po raz pierwszy 
od szesnastu lat zobaczymy w ki-
nie Marka Kondrata, który zgodził 
się wcielić w postać starego su-
biekta – Ignacego Rzeckiego. 

Krytycy, którzy już widzieli 
„Lalkę”, zachwycają się jednak 
przede wszystkim drugoplanowymi 
rolami – Agaty Kuleszy jako pani 
Meliton i Marii Dębskiej jako Kazi-
miery Wąsowskiej. Na ekranie zo-
baczymy również: Andrzeja Sewe-
ryna jako Tomasza Łęckiego, Mate-
usza Damięckiego jako Starskiego, 
Maję Komorowską jako prezesową 
Zasławską, Karolinę Gruszkę jako 
Florentynę, Krystynę Jandę jako 
hrabinę Karolową, Borysa Szyca 
jako barona Krzeszowskiego, Maję 
Ostaszewską jako baronową Krze-
szowską, Cezarego Żaka jako ba-
rona Dalskiego i Dawida Ogrodnika 
jako Mraczewskiego. 

Reżyserem „Lalki” został Maciej 
Kawalski, którego film „Niebez-
pieczni dżentelmeni” został uznany 
za jeden z najlepszych debiutów 
ostatnich lat. Autorem zdjęć jest 
Piotr Sobociński Jr, jeden z najwy-
bitniejszych operatorów swojego 
pokolenia.

„Lalka” – gwiazdy, uznani 
twórcy, produkcyjny rozmach

OD JUTRA W KRAKOWSKICH KINACH 

W maju zeszłego roku Rod Stewart 
wystąpił w krakowskiej Tauron Are-
nie i miał być to jego pożegnalny 
koncert w Polsce. Gorące przyjęcie 
fanów sprawiło, że brytyjski piosen-
karz postanowił w przyszłym roku 
wybrać się na bis w kolejną poże-
gnalną trasę. W ramach „The Final 
Encore” znów zawita pod Wawel - 
i będzie to już czwarty jego występ 
w mieście. Zobaczymy go 20 lipca 
2027 roku w Tauron Arenie. 

Koncert ma obejmować całą do-
tychczasową twórczość wokalisty, 
przepełnioną utworami, które stały 
się ścieżką dźwiękową dla pokoleń 
fanów. Usłyszymy takie klasyki, jak 
„Maggie May”, „You Wear It Well”, 
„Tonight’s the Night (Gonna Be Alri-
ght)”, „Da Ya Think I’m Sexy?”, 
„Young Turks”, „Forever Young”, 
„Rhythm of My Heart”, „The First 
Cut Is the Deepest”, „Sailing”, „Have 
I Told You Lately” i wiele innych. 

Po ponad sześciu dekadach, spę-
dzonych przez gwiazdora w studiu 
i na scenie, koncert w ramach trasy 
„The Final Encore” da widzom oka-
zję, by na żywo uczcić Roda Ste-
warta i utwory, które ukształtowały 
jedną z najbardziej niezwykłych ka-
rier w historii muzyki popularnej. 
Z ponad 250 milionami sprzeda-
nych albumów i singli na całym 
świecie Brytyjczyk jest jednym z naj-
lepiej sprzedających się artystów 
w historii muzyki pop. 

Droga na szczyt urodzonego 
w Londynie artysty wiodła przez le-
gendarne formacje The Jeff Beck 
Group oraz The Faces. To tam rodził 
się jego unikalny styl – połączenie 
rocka, folku i soulu. Jednak to ka-
riera solowa przyniosła mu status 
globalnej megagwiazdy. Ponadcza-
sowe hity, takie jak „Maggie May”, 
„Sailing”, czy taneczne „Da Ya 
Think I’m Sexy?”, na stałe wpisały 
się w kanon muzyki rozrywkowej. 

Stewart to jednak nie tylko rockowy 
buntownik, ale i muzyczny kameleon. 
Na początku XXI wieku zaskoczył 
świat serią albumów „The Great Ame-
rican Songbook”, w ramach której się-
gnął po klasyczne swingowe stan-
dardy. Projekt okazał się gigantycznym 
sukcesem komercyjnym i przyniósł 
mu nagrodę Grammy. 

Mimo upływu lat, Stewart nie re-
zygnuje z występów. Raz za razem 
wyrusza w kolejną trasę po całym 
świecie. Jego występy są zawsze bar-
dzo widowiskowe i energetyczne. 
Brytyjski wokalista o charaktery-
stycznej chrypie i natapirowanej fry-
zurze wciąż magnetyzuje tłumy 
na całym świecie. A w tym roku 
skończy 81 lat. 

W 2016 roku otrzymał tytuł szla-
checki w Pałacu Buckingham za za-
sługi dla muzyki i działalności cha-
rytatywnej. 

Życie prywatne Stewarta jest 
równie bogate, jak jego muzyczna 
kariera. Piosenkarz od zawsze miał 
słabość do aktorek i modelek. W su-
mie był w ośmiu poważnych związ-
kach, z czego aż trzy zakończyły się 
małżeństwami. Dochował się 
ośmiorga dzieci, z których dwa 
ostatnie dała mu obecna żona – mo-
delka Penny Lancaster-Stewart, 
która jest od niego młodsza o 26 lat. 

Stewart jest wiernym kibicem 
Celticu Glasgow, a w wolnych chwi-
lach oddaje się wielkiej pasji do mo-
delarstwa kolejowego.  

Rod Steward nie dotrzymał 
słowa i wystąpi w Krakowie 
w ramach trasy koncertowej

ZAŚPIEWA W TAURON ARENIE
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Kamila Urzędowska i Marcin Dorociński w filmie „Lalka”. Czy nowa 
ekranizacja  spodoba się widzom?

Sir Rod Stewart ogłosił wła-
śnie swoje pożegnalne tour-
née „The Final Encore”, które 
będzie zwieńczeniem jego ka-
riery koncertowej, trwającej 
ponad sześć dekad. Z polskimi 
fanami angielski wokalista 
zobaczy się po raz ostatni 20 
lipca 2027 roku w Tauron Are-
nie. Bilety od 2 października. 

Paweł Gzyl

Marcin Dorociński jako Stani-
sław Wokulski i Kamila Urzę-
dowska jako Izabela Łęcka. 
Nowa ekranizacja „Lalki” 
w krakowskich kinach już 
od środy 30 września. 

Paweł Gzyl
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Rod Stewart wystąpił w Krakowie w 2025 roku. Kolejny jego 
koncert w Tauron Arenie został zapowiedziany na lipiec 2027
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Forum zaczęło się od wystąpienia mi-
nistra Wojciecha Balczuna, który wy-
mienił trzy filary dla budowania pol-
skiej gospodarki: SAFE i inwestycje 
w bezpieczeństwo, walkę z dezinfor-
macją, która stała się ogromnym i sku-
tecznym narzędziem wpływu, oraz 
local content, czyli krajowość pod-
miotów. – Chcemy zasypać linię de-
markacyjną, która dzieliła państwowe 
przedsiębiorstwa i prywatne pod-
mioty – deklarował szef MAP. 

Forum odbyło się pod honorowym 
patronatem ministra aktywów pań-
stwowych i zgromadziło przedstawicieli 
administracji publicznej, największych 
spółek Skarbu Państwa, sektora finan-
sowego, energetycznego, infrastruktu-
ralnego oraz przedsiębiorców zaintere-

sowanych udziałem w strategicznych 
inwestycjach realizowanych w Polsce. 

Czwarte takie wydarzenie PPG 
koncentruje się na idei „local first”, 
czyli zwiększaniu udziału krajowych 
dostawców, producentów i usługo-
dawców w największych projektach 
realizowanych przez państwo i spółki 
z jego udziałem. Tworzy przestrzeń 
do bezpośredniego dialogu między 
zamawiającymi a firmami, które chcą 
wejść do łańcuchów dostaw lub roz-
szerzyć swoją obecność na nowych 
rynkach.  

Podczas sesji plenarnej na temat 
strategicznego wymiaru local content 
Szymon Midera, prezes PKO BP, 
przypomniał o wynikach makroeko-
nomicznej analizy jego banku. 

– Jeśli local content wzrośnie o 10 
proc. w całej gospodarce, to (...) 

mamy szansę na wzrost gospodarczy 
większy o dodatkowe 3 punkty pro-
centowe – dodał. 

Z kolei Ireneusz Fąfara, prezes i dy-
rektor generalny Orlenu, wskazywał: 
– Zmieniliśmy przede wszystkim spo-
sób komunikacji z rynkiem. Najpierw 
porozmawialiśmy z grupą naszych 
dostawców, aby ich zachęcić do reali-
zowania local contentu. I fundamen-
tem tych rozmów okazała się wiedza 
– powiedział. 

W panelu plenarnym uczestniczyli 
także Dariusz Lubera, prezes PGE, 
Bogdan Benczak, prezes PZU, oraz 
Eliza Zeidler, sekretarz stanu w Mini-
sterstwie Aktywów Państwowych. 

Krajowe pochodzenie dostawców 
nie może stać się obowiązkiem, 
o czym tego samego dnia mówił mini-
ster Wojciech Balczun: – Nie możemy 
stworzyć przepisów nakazujących sto-
sowanie local contentu. Musimy dzia-
łać w ramach prawa unijnego. Jedno-
cześnie widzimy, że wiele państw bar-
dzo skutecznie wykorzystuje istniejące 
instrumenty do wspierania własnych 
przedsiębiorstw. Robią to Francuzi, 
Niemcy, Włosi czy Hiszpanie i my 
również chcemy korzystać z dostęp-
nej przestrzeni – zaznaczył. 

W programie forum znalazły się 
także debaty branżowe poświęcone 
energetyce, ciepłownictwu, finanso-
waniu inwestycji, infrastrukturze 
i transportowi oraz obronności. 

Forum Polskich Dostawców. Energetyka, 
biznes i inwestycje w centrum uwagi
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Minister aktywów państwowych Wojciech Balczun na otwarciu 
Forum Polskich Dostawców „Energia z Polski – Local First” 

– Jesteśmy zdeterminowani, by z tej ścieżki nie zejść – mówił o local content Wojciech 
Balczun, minister aktywów państwowych, otwierając Forum Polskich Dostawców „Energia 
z Polski – Local First”. Przedstawiciele rządu, menedżerowie i reprezentanci wszystkich 
sektorów gospodarski spotkali się w Warszawie z inicjatywy Polska Press Grupy. 

Agata Wodzień

LOCAL FIRST

WYDARZENIA|
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„Administracja prezydenta wyraża 
głębokie ubolewanie w związku 
z jednostronnym ujawnieniem in-
formacji przez Ukrainę oraz jej póź-
niejszym fałszywym oświadcze-
niem, że porozumienie o zachowa-
niu poufności nie istniało” – czytamy 
w oświadczeniu Song Gi-hona, star-
szego sekretarza prezydenta ds. kon-
taktów z opinią publiczną. 

Urzędnik dodał, że rząd rozważa 
możliwość podjęcia dodatkowych 
kroków w związku z tą sytuacją, jeśli 
zajdzie taka potrzeba. 

Według Song Gi-hona Kijów 
wielokrotnie omawiał z Seulem 
kwestię przekazania jeńców róż-
nymi kanałami i nalegał na zacho-
wanie poufności, argumentując, że 
upublicznienie tej sprawy mogłoby 
wywołać krytykę wewnątrz Ukra-
iny z powodu utraconej szansy 
na wymianę północnokoreańskich 
żołnierzy na ukraińskich jeńców. 

Korea Południowa zgodziła się 
zachować fakt przekazania w tajem-
nicy, biorąc pod uwagę – jak oświad-
czył rzecznik prezydenta tego kraju 
– względy bezpieczeństwa oraz 
aspekty dyplomatyczne i humani-
tarne, w tym bezpieczeństwo sa-
mych jeńców i ich rodzin. 

Zgodnie z oświadczeniem 
Ukraina ujawniła informacje 

o przekazaniu jeńców podczas wy-
stąpienia prezydenta Wołodymyra 
Zełenskiego na Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ, nie przeprowadza-
jąc wcześniej odpowiednich kon-
sultacji, a następnie zaprzeczyła 
istnieniu jakiegokolwiek porozu-
mienia o poufności. 

Seul ostrzegł, że zaistniała sytu-
acja poważnie nadszarpnęła zaufa-
nie między obydwoma rządami 
i może zaszkodzić stosunkom dwu-
stronnym – podaje agencja Reuters. 
Ambasada Ukrainy w Seulu nie od-
powiedziała na zapytanie agencji. 

W ostatnią środę, przemawiając 
na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ 
w Nowym Jorku, Zełenski poinfor-
mował, że Ukraina przekazała nie-
dawno Korei Południowej dwóch 
północnokoreańskich żołnierzy, 
schwytanych w obwodzie kurskim. 
O tym, że zostali oni wzięci do nie-
woli, prezydent Ukrainy poinformo-
wał w styczniu 2025 roku. 

W czwartek prezydent Korei Po-
łudniowej Lee Jae-myung ostro 
skrytykował ujawnienie informacji 
o przekazaniu jeńców wojennych. 

„Kwestia repatriacji północnoko-
reańskich jeńców jest niezwykle de-
likatna i ma poważne konsekwencje 
dla dyplomacji, bezpieczeństwa na-
rodowego oraz sytuacji na Półwyspie 
Koreańskim” – napisał w serwisie 
społecznościowym X. Według niego 
ci, którzy postanowili upublicznić ten 
fakt „dla własnego rozgłosu”, nie 
wzięli pod uwagę „stanu stosunków 
między Koreami”, „ofiar ludzkich” 
oraz „szkody dla interesów narodo-
wych”, co „budzi nawet podejrzenia”. 

Źródło w biurze Zełenskiego po-
wiedziało gazecie „RBK-Ukraina”: 
„Ukraina nie obiecała tego ukrywać, 
a my nigdy nie ukrywamy spraw do-
tyczących jeńców. Jest to delikatna 
kwestia z punktu widzenia tego, że 
Ukraińcy mają prawo wiedzieć, co się 
dzieje w tej czy innej sprawie”.

Korea Południowa żąda 
przeprosin od Kijowa
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Prezydent Zełenski na forum Zgromadzenia Ogólnego ONZ ujawnił 
przekazanie Seulowi jeńców północnokoreańskich

UKRAINA / KOREA POŁUDNIOWA

W ostatnim dniu podróży apostol-
skiej do Francji Leon XIV uczestni-
czył w spotkaniu międzyreligijnym 
w Centrum Kongresowym im. Ro-
berta Schumana w Metzu. W swoim 
przemówieniu mocno przestrzegł 
przed wykorzystywaniem religii 
do usprawiedliwiania przemocy. 

Leon XIV zaznaczył, że Robert 
Schuman był człowiekiem wiary 
i głębokich przekonań i „potrafił prze-
mienić dawne linie podziału w mo-
sty nadziei dla całej Europy, stając się 
prawdziwym ambasadorem jedno-
ści w różnorodności”. 

– Jako kobiety i mężczyźni nale-
żący do różnych religii jesteśmy 
wspólnie odpowiedzialni za dawanie 
świadectwa, że ponad granicami za-
wsze możliwe jest spotkanie, nawią-
zywanie przyjaźni i budowanie po-
koju – oświadczył papież. 

Zauważył, że „dialog nie umniej-
sza naszej tożsamości, lecz pozwala 
ją wyrażać z prostotą i w prawdzie, 
otwierając się zarazem na odmien-
ność drugiego człowieka”. 

Następnie Leon XIV stwierdził: – 
Przywoływanie imienia Boga dla 
usprawiedliwienia przemocy lub uci-

sku jest profanacją tego imienia. Nic, 
co zniekształca godność człowieka, 
nie może powoływać się na auten-
tyczne natchnienie Boże. 

Wyraził przekonanie, że dyskurs 
religijny powinien wzywać do „roz-
brajania serc i słów”, a religie muszą 
służyć pokojowi i braterstwu. 

– Służba ta wyraża się również 
w zdolności do ochrony życia, towa-
rzyszenia mu i służenia mu. Wielko-
ści cywilizacji nie mierzy się jej osią-
gnięciami materialnymi, lecz tym, 
w jaki sposób otacza ona troską osobę 
ludzką, chroni ją i pomaga jej wzra-
stać – oznajmił papież. 

– Służyć życiu oznacza otaczać je 
troską, obecnością i czułością, zwłasz-
cza w chwilach próby, aż do samego 
końca – wyjaśnił Leon XIV.  PAP

Papież: przywoływanie imienia 
Boga dla usprawiedliwienia 
przemocy to profanacja

FRANCJA

Religie mają rozbrajać serca 
i słowa, budować pokój oraz 
chronić życie – mówił Leon 
XIV podczas spotkania mię-
dzyreligijnego w Metzu. 

oprac. Anna Nagel

Administracja prezydenta  
Korei Południowej zażądała 
od Ukrainy oficjalnych wyja-
śnień i przeprosin. Seul oskar-
ża Kijów o ujawnienie infor-
macji dotyczących przekaza-
nia dwóch północnokoreań-
skich jeńców wojennych, 
a także o późniejsze zaprze-
czenie istnieniu porozumie-
nia o poufności tego kroku.

Grzegorz Kuczyński

Decyzję ws. Magyara podjęto 139 
głosami „za”, przy braku głosów 
sprzeciwu i wstrzymujących się. 

Prokuratura zwróciła się do prze-
wodniczącej parlamentu z wnio-
skiem o uchylenie immunitetu Ma-
gyara w związku ze wznowionym 

dochodzeniem w sprawie dotyczą-
cej incydentu z czerwca 2024 roku. 
Dwa tygodnie po wyborach do Par-
lamentu Europejskiego we wcze-
snych godzinach porannych Magyar 
wdał się w sprzeczkę z mężczyzną, 
który nagrywał go w budapeszteń-
skim klubie nocnym. 

Polityk zabrał wówczas telefon 
mężczyźnie, a następnie wrzucił go 
do Dunaju. Telefon został później 
wydobyty z wody przy pomocy nur-
ków. Prokuratura uznała, że działa-
nia premiera wyczerpują znamiona 
przestępstwa kradzieży. 

Węgierska prokuratura wniosko-
wała wcześniej do Parlamentu Eu-
ropejskiego, którego posłem był 
wówczas Magyar, o zniesienie jego 
immunitetu. PE w październiku 
2025 roku wniosek odrzucił. 

Komentując w sobotę sprawę, 
szef węgierskiego rządu stwierdził, 
że doskonale pamięta tamtą noc i po-
nownie postąpiłby tak samo, by bro-
nić swoich przyjaciół i młodych ludzi 
przed nękaniem ze strony „opłaco-
nego prowokatora”. – Zrobiłbym to 
ponownie i jeśli trzeba, poniosę tego 
konsekwencje – dodał Magyar. PAP

Premier Węgier został pozbawiony immunitetu
WĘGRY

Węgierski parlament uchylił 
w poniedziałek immunitety 
premiera Petera Magyara 
i dwóch ministrów w rządach 
Viktora Orbana.

oprac. Anna Nagel
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Papież podczas spotkania 
w Centrum Kongresowym  
im. Roberta Schumana w Metzu  

Stacja WCNC podała, że w wy-
niku wymiany ognia śmierć po-
niosło trzech mężczyzn, a co naj-
mniej cztery inne osoby odniosły 
obrażenia. 

Jak dodał szef policji w Detroit, 
Todd Bettison, do szpitala trafiło z ob-
rażeniami niezagrażającymi życiu 
dwóch innych mężczyzn oraz dwie 
kobiety w wieku około 20–30 lat. 

Bettison opisał lokal jako miejsce 
w rodzaju klubu ze striptizem. Wyja-
śnił, że obiekt był już dobrze znany 
policji. W tym roku służby interwe-
niowały tam co najmniej siedem 
razy. Funkcjonariusze mają podej-
rzenia co do sprawcy, jednak na tym 
etapie nie ujawniają szczegółów. 

Burmistrz Detroit, Mary Sheffield, 
określiła strzelaninę jako „absolutnie 
druzgocącą”. Zapowiedziała konty-
nuowanie zdecydowanej walki z nie-
legalnymi lokalami. Wypowiedział 
się też przewodniczący Rady Miej-
skiej Detroit James Tate Jr. 

– Dziś rano kilka rodzin zostało 
obudzonych wiadomością, jakiej 
nikt nigdy nie powinien otrzymać. 
Łączę się w bólu z tymi, którzy stra-
cili bliskich, z rannymi oraz ze 
wszystkimi, których życie na zawsze 
zmieniło się w wyniku tej tragedii – 
powiedział Tate stacji WCNC.  PAP

Krwawa jatka w klubie ze striptizem. 
Bójka zamieniła się w strzelaninę

USA

Trzy osoby nie żyją, a cztery 
zostały ranne po tym, jak bój-
ka przerodziła się w krwawą 
strzelaninę w niedzielę, w jed-
nym z klubów w Detroit. We-
dług policji doszło do niej 
w nielegalnym miejscu spo-
tkań towarzyskich, funkcjo-
nującym po oficjalnych godzi-
nach zamknięcia klubu.

oprac. Grzegorz Kuczyński

WYDARZENIA|
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Z danych BIG DATA RynekPier-
wotny.pl wynika, że oferta dewe-
loperów w największych miastach 
coraz bardziej przesuwa się 
w stronę droższych segmentów 
cenowych. Choć średnie ceny 
mieszkań pozostają względnie 
stabilne, w sprzedaży systema-
tycznie przybywa lokali kosztują-
cych ponad 20 tys. zł za metr kwa-
dratowy. 

–Lipiec pokazał, że o zmianach 
średniej ceny mieszkań coraz czę-
ściej decyduje struktura nowej po-
daży. W największych miastach 
przybywa lokali z wyższych seg-
mentów cenowych. Szczególnie wi-
doczne było to we Wrocławiu, gdzie 
do sprzedaży trafiła duża pula 
mieszkań kosztujących średnio po-
nad 20 tys. zł za metr kwadratowy” 
– mówi Marek Wielgo, ekspert por-
talu RynekPierwotny.pl. 

We Wrocławiu średnia cena 
metra kwadratowego mieszkań 
dostępnych w ofercie wzrosła 
w lipcu o 4 proc., do blisko 15,9 tys. 
zł. Z kolei w Warszawie spadła 
o około 1 proc., do około 19,8 tys. 
zł za metr kwadratowy. Jak wska-
zuje portal, stało się tak dlatego, że 
do sprzedaży trafiły mieszkania ze 
średnią ceną niespełna 15,2 tys. zł 
za metr. 

Autorzy analizy podkreślają jed-
nak, że nie oznacza to spadku cen 
mieszkań w stolicy. Również w War-
szawie oferta stopniowo przesuwa 
się w kierunku droższych lokali. 

Wielkie miasta z dużym 
wzrostem liczby drogich 
mieszkań 
W ciągu ostatnich 12 miesięcy liczba 
mieszkań kosztujących ponad 20 
tys. zł za metr kwadratowy wzrosła 
we wszystkich największych metro-
poliach. 

W Warszawie ich oferta zwięk-
szyła się z około 3,6 tys. do 5,2 tys. lo-
kali, czyli o 42 proc. Taki sam wzrost 
odnotowano w Trójmieście, gdzie 
liczba takich mieszkań wzrosła 
z około 2,1 tys. do blisko 3 tys. 

Największą dynamikę zanotował 
Wrocław. Tam liczba mieszkań 

z ceną przekraczającą 20 tys. zł 
za metr kwadratowy wzrosła ze nie-
spełna 500 do około 1,2 tys., czyli 
o 142 proc. W Poznaniu oferta 
zwiększyła się z 276 do 552 miesz-
kań, co oznacza wzrost o 100 proc. 

W Krakowie liczba takich lokali 
wzrosła z około 1,3 tys. do około 1,8 
tys., czyli o 35 proc. 

Co więcej, mieszkania przekra-
czające poziom 20 tys. zł za metr 
kwadratowy zaczęły pojawiać się 
także na rynkach dotychczas uzna-
wanych za relatywnie tańsze. 
W Łodzi ich liczba wzrosła z dwóch 
do 43, a w miastach Górnośląsko-
Zagłębiowskiej Metropolii z sze-
ściu do 32. 

– Jeszcze kilka lat temu mieszka-
nia kosztujące ponad 20 tys. zł 
za metr kwadratowy były domeną 
pojedynczych inwestycji premium. 
Dziś stanowią coraz ważniejszy seg-
ment rynku, a w niektórych metro-
poliach przestają być już niszą – ko-
mentuje Marek Wielgo. 

Kurczy się oferta mieszkań 
z niższych segmentów 
cenowych 
Równolegle na wielu rynkach 
zmniejsza się liczba mieszkań uzna-
wanych za bardziej przystępne ce-
nowo. 

W Warszawie liczba mieszkań 
kosztujących mniej niż 15 tys. zł 
za metr kwadratowy spadła w ciągu 

roku z 5,3 tys. do 4,3 tys. lokali, czyli 
o 18 proc. Taką samą skalę spadku 
odnotowano we Wrocławiu, gdzie 
oferta zmniejszyła się z 6,2 tys. do 5,1 
tys. mieszkań. 

W Trójmieście liczba takich lo-
kali obniżyła się o 12 proc., do 3,4 
tys., a w Poznaniu o 22 proc., do 2,2 
tys. 

Wyjątkiem były Kraków, Łódź 
i miasta Górnośląsko-Zagłębiow-
skiej Metropolii. W Krakowie liczba 
mieszkań kosztujących poniżej 15 
tys. zł za metr wzrosła o 4 proc., 
do 3,5 tys. lokali. W Łodzi zwiększyła 
się o 7 proc., do 6,1 tys., a w miastach 
GZM o 9 proc., do 7,1 tys. mieszkań. 

Według autorów analizy to wła-
śnie na rynkach, gdzie najmocniej 
skurczyła się oferta relatywnie tań-
szych mieszkań, odnotowano także 
największy wzrost średniej ceny 
metra kwadratowego. W ciągu roku 
średnia cena wzrosła o 11 proc. 
w Warszawie, o 8 proc. we Wrocła-
wiu i Trójmieście oraz o 5 proc. 
w Poznaniu. 

– Jak widać, średnia cena metra 
kwadratowego nie pokazuje peł-
nego obrazu rynku. O jej zmianach 
decydują dziś nie tylko podwyżki 
czy obniżki cen, ale także struktura 
mieszkań trafiających do sprzedaży. 
Problem w tym, że coraz większą 
część oferty stanowią mieszkania 
z wyższej półki cenowej” – komen-
tuje Marek Wielgo.

Z danych BIG DATA RynekPierwotny.pl wynika, że oferta deweloperów w największych miastach coraz bardziej 
przesuwa się w stronę droższych segmentów cenowych

Przybywa mieszkań za ponad 20 tys. zł za metr 

Rośnie udział mieszkań z wyższych segmentów cenowych
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MIESZKANIA

Średnie ceny mieszkań w naj-
większych miastach nie zmie-
niają się dziś tak gwałtownie 
jak jeszcze kilka lat temu. Naj-
nowsze dane pokazują jednak 
proces, który coraz mocniej 
wpływa na obraz rynku 
mieszkaniowego i może mieć 
znaczenie dla osób szukają-
cych lokum w największych 
metropoliach.

Barbara Wesoła

NIERUCHOMOŚCI|

REKLAMA 0011574642

eprasa.pl 3481ebadea



A  a 10 WTOREK, 29.09.2026, GAZETA KRAKOWSKA

Na rynku coraz wyraźniej widać po-
dział: specjaliści od compliance, za-
rządzania ryzykiem, produktów czy 
transformacji cyfrowej mogą liczyć 
na rosnące wynagrodzenia, podczas 
gdy na stanowiskach operacyjnych 
obserwowany jest zastój płac. 

Wynagrodzenia 
w bankowości rosną,  
ale głównie na stanowiskach 
eksperckich i wyższego 
szczebla 
Sektor bankowości i ubezpieczeń 
notuje dalszy wzrost wynagrodzeń. 
Branża pozostaje jednym z najlepiej 
wynagradzanych segmentów pol-
skiej gospodarki. Wzrost płac nie jest 
jednak równomierny – dowiadu-
jemy się z raportu płacowego firmy 
Antal. Najbardziej korzystają na nim 
eksperci posiadający unikalne kom-
petencje oraz doświadczeni mene-
dżerowie odpowiadający za klu-
czowe obszary działalności instytu-
cji finansowych. 

– Na stanowiskach eksperckich 
i wyższych szczeblach obserwujemy 
wzrost płac, szczególnie w rolach ni-
szowych o szerokim zakresie odpo-
wiedzialności – twierdzi Dagmara 
Kłos, kierownik sektorowy w Antal 
Banking & Insurance. 

Rosnące stawki są szczególnie wi-
doczne w przypadku specjalistów, 
którzy potrafią łączyć wiedzę bizne-
sową, sprzedażową i regulacyjną. 
Takich kandydatów poszukują 
zwłaszcza nowe firmy budujące 
swoje struktury od podstaw oraz 
podmioty rozwijające centra opera-
cyjne w Polsce. Banki i towarzystwa 
ubezpieczeniowe coraz częściej po-
szukują pracowników o kompeten-
cjach przekrojowych, którzy mogą 
wspierać organizację zarówno w ob-
szarze wzrostu biznesu, jak i dosto-
sowywania się do rosnących wyma-
gań nadzorczych. 

Rośnie zapotrzebowanie 
na osoby łączące wiedzę 
operacyjną z umiejętnością 
pracy z danymi i narzędziami 
cyfrowymi 
Zupełnie inaczej wygląda sytuacja 
na niższych stanowiskach operacyj-

nych. W tym obszarze widoczna 
jest stabilizacja wynagrodzeń, 
a znaczące podwyżki należą 
do rzadkości. Pracownicy wykonu-
jący bardziej powtarzalne zadania 
coraz częściej otrzymują dodat-
kowe wynagrodzenie w formie pre-
mii za realizację celów jakościo-
wych i efektywnościowych. Jedno-
cześnie postępująca automatyza-
cja i cyfryzacja procesów ograni-
czają zapotrzebowanie na część tra-
dycyjnych kompetencji. Transfor-
macja technologiczna sektora nie 
oznacza zmniejszenia popytu 
na pracowników. Zmienia się jed-
nak charakter poszukiwanych kom-
petencji. Coraz większego znacze-
nia nabiera analiza danych, znajo-
mość systemów cyfrowych oraz 
zdolność współpracy z nowocze-
snymi technologiami. 

– Automatyzacja i digitalizacja 
procesów zmieniają profil poszuki-
wanych kompetencji – część ról 
o niższej złożoności traci na znacze-
niu, a rośnie zapotrzebowanie 
na osoby łączące wiedzę opera-
cyjną z umiejętnością pracy z da-
nymi i narzędziami cyfrowymi – 
mówi Sandra Moczarska, kierow-
nik regionalny Antal Banking & In-
surance. 

Banki i firmy 
ubezpieczeniowe szukają 
teraz m.in.: ekspertów  
ds. compliance, zarządzania 
ryzykiem i rozwoju 
produktów finansowych 
Kogo teraz szukają firmy z sektora 
bankowego i ubezpieczeniowego? 
W gronie najbardziej pożądanych 
specjalistów znajdują się eksperci ds. 
compliance (dbają o zgodność dzia-
łań firmy z prawem), zarządzania ry-
zykiem, rozwoju produktów finan-
sowych oraz technologii wspierają-
cych transformację cyfrową. Ro-
snące wymagania regulacyjne, nowe 
obowiązki raportowe i coraz więk-
sza złożoność produktów banko-
wych oraz ubezpieczeniowych spra-
wiają, że znaczenie tych funkcji stale 
rośnie. Dla instytucji finansowych są 
to dziś stanowiska o strategicznym 
znaczeniu, co znajduje odzwiercie-
dlenie również w poziomach wyna-
grodzeń. 

Wysokim zainteresowaniem 
cieszą się także specjaliści IT i eks-
perci odpowiedzialni za digitaliza-
cję procesów. Banki oraz ubezpie-
czyciele intensywnie inwestują 
w rozwiązania zwiększające bez-
pieczeństwo cyfrowe, skalowal-
ność i efektywność operacyjną, co 
przekłada się na utrzymujący się 
wysoki popyt na specjalistów tech-
nologicznych. 

Specjalista ds. modelowania 
ryzyka w banku zarabia  
14 000 – 25 000 zł;  
pensja analityka 
kredytowego mieści się 
w widełkach  
13 000 – 20 000 zł 

 
BBankowość (front office) - wyna-

grodzenia miesięczne brutto, w zło-
tych - według danych firmy Antal 

 
a Dyrektorka/dyrektor departa-

mentu sprzedaży - 30 000 - 45 
000, 

a Regionalna dyrektorka/dyrektor 
sprzedaży - 20 000 - 30 000, 

a Doradczyni/doradca klienta MŚP 
- 11 000 - 15 000, 

a Doradczyni/doradca klienta kor-
poracyjnego - 14 000 - 25 000, 

a Doradczyni/doradca klienta za-
możnego - 10 000 - 14 000, 

a Doradczyni/doradca bankowości 
prywatnej - 14 500 - 22 000, 

a Doradczyni/doradca ds. fakto-
ringu - 9 000 - 17 000, 

a Doradczyni/doradca ds. leasingu 
- 9 000 - 17 000, 

a Doradczyni/doradca klienta deta-
licznego - 5 500 - 10 000, 

a Dyrektorka/dyrektor departa-
mentu - 30 000 - 42 000, 

a Kierowniczka/kierownik pro-
duktu - 16 000 - 27 000, 

a Kierowniczka/kierownik ds. ry-
zyka - 24 000 - 38 000, 

a Dyrektor ds. compliance - 25 000 
- 40 000, 

a Menedżerka/menedżer ds. com-
pliance - 19 000 - 36 000, 

a Specjalista ds. compliance -13 
000 - 20 000, 

a Specjalistka/specjalista  
ds. modelowania ryzyka - 14 000 
- 25 000, 

a Analityczka/analityk kredytowy - 
13 000 - 20 000, 

a Analityczka/analityk inwesty-
cyjny - 12 000 - 18 000, 

a Analityczka/analityk ds. 
KYC/AML - 9 000 - 18 000, 

a Ksiegowa/księgowy funduszy in-
westycyjnych - 9 000 - 17 000.  

Ubezpieczenia (front office) 
 

a Dyrektorka/dyrektor departa-
mentu sprzedaży - 30 000 - 48 
000, 

a Regionalna dyrektorka/dyrektor 
sprzedaży - 21 000 - 30 000, 

a Dyrektorka/dyrektor oddziału - 
14 000 - 20 000, 

a Menedżerka/menedżer sprze-
daży - 11 000 - 19 000, 

a Brokerka/broker ubezpiecze-
niowy - 10 000 - 18 000. 
 
Ubezpieczenia (back office) 
 

a Dyrektorka/dyrektor departa-
mentu - 29 000 - 42 000, 

a Główna aktuariuszka/aktuariusz - 
30 000 - 40 000, 

a Kierowniczka/kierownik ds. ry-
zyka - 20 000 - 27 000, 

a Kierowniczka/kierownik pro-
duktu - 16 000 - 28 000, 

a Aktuariuszka/aktuariusz - 17 000 
- 30 000, 

a Analityczka/analityk aktuarialny - 
12 000 - 18 000, 

a Underwriter -14 000 - 20 000, 
a Specjalistka/specjalista ds. taryfika-

cji ubezpieczeń - 16 000 - 26 000, 
a Specjalistka/specjalista ds. rease-

kuracji - 9 000 - 14 000.

Jedni inkasują 25 tys. zł, inni bez szans 
na podwyżki. Dwa światy na rynku pracy
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W bankowości rosną płace ekspertów i kierowników, na niższych szczeblach podwyżki są bardzo skromne

Średnie wynagrodzenie w sektorze bankowości i ubezpieczeń wzrosło do 15 335 zł brutto, wobec 14 731 zł rok wcześniej. 
Za wzrostem średniej płacy stoją jednak przede wszystkim wysoko wykwalifikowani eksperci i menedżerowie.

Agnieszka Kamińska

FIRMA

DOLAR 
AMERYKAŃSKI (1 USD ) 

3,84

EURO  
(1 EUR) 

4,37

FRANK 
SZWAJCARSKI (1 CHF) 

4,62

FUNT  
SZTERLING (1 GBP) 

5,10

JEN  
(100 JPY) 

2,45
DANE WG NBP Z DNIA 28.09.2026, G. 12:00
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Festiwal w Gdyni: Nowe twarze, 
odważne kino i radość tworzenia
Maja Czech, Martyna Kucybała
Tegoroczna gala FPFF to do-
wód na to, że jury i publicz-
ność mogą znaleźć wspólny 
język. Złote Lwy zdobył 
film „Przez ścianę” Macieja 
Sobieszczańskiego, a Paweł 
Pawlikowski otrzymał na-
grodę za reżyserię.

Sobieszczański nie krył 
emocji, choć przyznał, że ze 
względu na doświadczenie 
ma dziś do nagród pewien 
dystans. - Jestem naprawdę 
dojrzałym człowiekiem i doj-
rzałym twórcą, więc bardzo 
się cieszę, że nasza praca zo-
stała doceniona.

Zdaniem laureata Złotych 
Lwów film swój sukces za-
wdzięcza uniwersalnemu 
językowi uczuć i głębokiej 
potrzebie tworzenia.
- My zrobiliśmy ten film w po-
czuciu wielkiego obowiązku, 
żeby ta historia nas połączy-
ła, żeby była nasza wspólna. 
Ten film jest o miłości, ale też 
jest robiony językiem miłości, 
więc trudno, żeby chciał  
kogoś dzielić - zadeklarował.
Reżyser przyznał także,  
że nagroda w Gdyni  
z pewnością wpłynie na pla-
ny dystrybucyjne.

- Siła promocyjna tego festi-
walu jest ogromna - zauwa-
żył. - Wszyscy myśleliśmy, 
że jeżeli dostaniemy tu ja-
kieś nagrody, to wypuścimy 
film wcześniej, bo premie-
rę planowaliśmy dopiero na 
marzec.

Twórcy „Przez ścianę” liczą 
też na zaproszenia do udzia-
łu w festiwalach zagranicz-
nych, o których już trwają 
rozmowy. 
- Czesław Miłosz powie-
dział, do czego służy twór-
ca. „Sekretarzem jestem”. 
Ja jestem po prostu se-
kretarzem tej historii, po-
kornym jej sługą. I czekam 
na kolejne piękne historie, 
które do mnie, mam nadzie-
ję, przyjdą, jeżeli będę miał 
wystarczająco otwarte ser-
ce - stwierdził reżyser.

Do Gdyni po latach wrócił 
Paweł Pawlikowski, z zachwy-
tem opowiadający o samej 
gali, która zmieniła się od jego 
ostatniej wizyty w 2018 roku.
- Była bardzo udana - i żywa, 
i śmieszna, dowcipna, lekka.
Dodał też, że zaskoczyła go 
liczba nowych twarzy i mło-
dych twórców, zarówno 

wśród nominowanych, jak 
i nagrodzonych. 

Pawlikowski otrzymał nagro-
dę za reżyserię filmu „Ojczy-
zna”, którego akcja dzieje się 
w powojennych Niemczech. 
Zapytany o inspirację, mó-
wił o poczuciu zagubienia 
we współczesnym świecie, 
które potrafił wyrazić tylko 
poprzez historię. 
- Impuls był taki - zagubie-
nie w świecie, który się roz-
sypał. Kultura w ruinach. 
Współcześnie zagubienie 
objawia się w jeszcze bar-
dziej podstępny sposób, bo 
to się dzieje nie fizycznie, 
tylko wewnątrz nas i w sfe-
rze cyfrowej. Aby to opisać, 
sięgnąłem więc po historię, 
która się już kiedyś wyda-
rzyła i do dziś niesie za sobą 
pewne echa.

Nagrodę za główną rolę 
kobiecą otrzymała Jaśmi-
na Polak za rolę w filmie 
„Exotic”. Aktorka nie kryła 
zaskoczenia. 
- Nie wiem, jak ludzie to ro-
bią - przyznała żartobliwie 
tuż po odebraniu nagrody. 
- To są bardzo trudne emo-
cje. Zupełnie się tego nie 
spodziewałam.

„Exotic” to film o 30-letniej 
Mili, która jedzie sama na 
obóz pole dance, choć w rze-
czywistości mówi o czymś 
znacznie głębszym.
- Najpiękniejszym tematem 
tego filmu jest to, że siostrza-
na miłość i braterstwo jest 
właśnie kluczem do tego, 
żeby rosnąć i się rozwijać. 
Chodzi o wychodzenie spo-
za własnej strefy komfortu, 
żeby połączyć się z ludźmi, 
z którymi inaczej nigdy w ży-
ciu nie zamienilibyśmy zda-
nia - dodaje.

Jaśmina podzieliła nagrodę 
aktorską z Moniką Frajczyk, 
która za ten sam film otrzy-
mała statuetkę dla najlep-
szej aktorki drugoplanowej. 
Frajczyk mówi, że cały pro-
jekt „Exotic” to fenomen 
wynikający z wieloletnich 
przyjaźni.
- Z Bartkiem Bielenią byłam 
na jednym roku na studiach 
- mówi Monika Frajczyk. - 
Z Jaśminą też znam się ze 
szkoły. Sonię reżyserkę znam 
od wielu lat i jestem bardzo 
szczęśliwa, że ten świetny 
scenariusz ma taki kolejny 
przystanek jak ten festiwal.

„Exotic” wejdzie do kin 
w marcu 2027 r.

Jedną z najważniejszych na-
gród FPFF jest Złoty Pazur. 
Nagrodę za odwagę arty-
styczną otrzymała Agniesz-
ka Smoczyńska za film „Hot 
spot”. 
- Złoty Pazur jest za bezkom-
promisowość, za poszuki-
wanie nowego języka. I taki 
jest nasz film - mówi Smo-
czyńska. - To próba opowie-
dzenia o świecie w zupełnie 
inny sposób, niż do tej pory 
znamy. Bardzo się cieszę, że 
została doceniona.

Reżyserka, podobnie jak  
Paweł Pawlikowski, zauważy-
ła, że festiwal otwiera się na 
młode talenty i nowe pokole-
nie twórców. 
- Mam wrażenie, że polskie 
kino otwiera się na gatunek 
i na debiutantów. Debiuty 
wnoszą coś świeżego, zupeł-
nie inny sposób opowiadania.

W tym roku podczas Festi-
walu Polskich Filmów Fabu-
larnych pojawiły się filmy 
odważne i nietuzinkowe. 
Mieszało się wiele gatunków 
za pomocą filmów historycz-
nych, biograficznych,  
horrorów czy czarnych ko-

medii. Co zostanie z nami 
po zakończeniu tegorocznej 
edycji festiwalu? Z pewnością 
świadomość, że polscy twór-
cy nie boją się tworzyć orygi-
nalnych produkcji. 

Najważniejsza nagroda fe-
stiwalu trafiła do Macieja 
Sobieszczańskiego za film 
„Przez ścianę”. Czarno-bia-
ła opowieść o Wiesi i Jurku, 
więźniach stalinowskiego wię-
zienia, którzy zakochują się, 
komunikując się alfabetem 
Morse’a przez ścianę sąsied-
nich cel, od początku wzbu-
dzała ogromne zainteresowa-
nie. Historia jest tym bardziej 
niezwykła, że oparta została 
na faktach, a Wiesława Pajdak 
i Jerzy Śmiechowski po raz 
pierwszy zobaczyli się dopie-
ro podczas ślubu w więzieniu, 
a później przeżyli razem 55 lat. 

Wśród filmów, które szcze-
gólnie mocno rezonowały 
podczas festiwalu, znalazło 
się „Powiedz mi, co czujesz” 
Łukasza Rondudy. Film opo-
wiadający o artyście Patryku 
Różyckim otrzymał Srebr-
ne Lwy, a jury doceniło jego 
wrażliwość. To film o młodym 
pokoleniu, które momentami 
aż za bardzo mówi o emo-
cjach. Film jest bardzo prze-

terapeutyzowany, a w tym 
również bardzo trafny. 

Dużo emocji wzbudzał rów-
nież „Hot spot” Agnieszki 
Smoczyńskiej. Można go 
kochać, można go krytyko-
wać, ale trzeba przyznać, że 
ta noc należała do reżyserki. 
Film został nagrodzony Zło-
tym Pazurem im. Andrzeja 
Żuławskiego za wyjątkowy 
kształt artystyczny. Dostał 
też nagrody za kostiumy, mu-
zykę i dźwięk. 

Podczas festiwalu odbyły 
się także pokazy „Ojczyzny” 
Pawła Pawlikowskiego. Re-
żyser po raz kolejny pokazał 
kino bardzo precyzyjne wizu-
alnie, za co otrzymał nagrodę 
indywidualną. 

Tegoroczny festiwal poka-
zał też, że polskie kino coraz 
chętniej wychodzi poza do-
brze znane schematy. Szcze-
gólnie ciekawym przykładem 
było „Òpi” Marty Giec, horror 
wykorzystujący kaszubskie 
wierzenia, rodzinne traumy 
i atmosferę sennego kosz-
maru. Wiktoria Kruszczyńska 
i Gabriela Muskała stworzy-
ły relację matki i córki, która 
sama w sobie staje się źró-
dłem niepokoju. 

Zupełnie z innej strony zna-
lazł się „Kalafior przezna-
czenia”, czyli absurdalna, 
autorska historia, w której 
bohaterka rozmawia z tytu-
łowym warzywem przema-
wiającym głosem Adama 
Woronowicza. Film był jedno-
cześnie komedią i opowieścią 
o potrzebie akceptacji oraz 
bycia zauważonym, a dla Mai 
Michnackiej był to pełnome-
trażowy debiut. 

Po kilku dniach można po-
wiedzieć jedno: filmy prezen-
towane w Gdyni były bardzo 
różne, co jest wielkim plu-
sem tej edycji. Obok wielkich 
nazwisk znalazło się miejsce 
dla debiutantów. Obok histo-
rii Polski dla horroru, absur-
du i współczesnych proble-
mów młodego pokolenia. 
Obok „Ojczyzny” Pawlikow-
skiego dla „Òpi” i „Kalafiora 
przeznaczenia”. 

Zakończony festiwal zostawił 
nas z poczuciem, że polskie 
kino przestaje mówić jednym 
głosem. Zaczyna być odważ-
ne, szalone, radosne. Opo-
wiada o traumach, ale bez 
patosu. Mniej w nim cierpie-
nia, a więcej radości z two-
rzenia. Takiego kina życzymy 
sobie w Polsce.

W konkursie głównym 51. FPFF uczestniczyli twórcy 16 obrazów
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G. 18:00
Pierwsza miłość

Polsat

Do Marty i Szymona dzwoni 
urzędniczka z USC – zwolnił 
się termin na ślub na dziś, za 
półtorej godziny… Marta odwo-
łuje zajęcia, a Szymon szykuje 
koszulę, krawat i dokumenty. 
Brakuje im jednak świadków. 
Kinga staje na wysokości zada-
nia i mocno zaskakuje przyja-
ciółko. Ojciec Borysa odnajduje 
Koczarskiego z butelką wódki 
w ręku. Przekonuje, by nie 
odpuszczał i wrócił na boisko. 
Dowiaduje się także o Borysie 
czegoś, co daje mu do myśle-
nia. Czy zmieni nastawienie do 
syna? Krystian świętuje zdanie 
egzaminów, a Łucja przyjmuje 
od Ewy zaproszenie na kawę. 
Chcą pokazać, że mogą mieć 
dobre relacje. Krystian jest 
zachwycony narzeczoną, która 
jest miła i wpiera też Melkę. Nie 
wie jednak, że to tylko fasada.

G. 20:05
Barwy szczęścia

TVP 2

Aldona i Borys próbują ustalić 
kwotę zadośćuczynienia dla 
pana Bogumiła. Gdy mężczyzna 
staje się natarczywy i inicjuje 
awanturę, ponownie szukają 
wsparcia u Natalii. Nieświa-
domy rodzinnych problemów 
Aleks oczekuje z okazji uro-
dzin drogiego prezentu. Ania 
zachęca Brodę do poszukiwania 
partnerki z pomocą sztucznej 
inteligencji. Karolina i Bruno 
są zadowoleni, bo publikacja 
o ich ślubie przynosi wymierne 
korzyści. Sukces nie znajduje 
uznania w oczach Amelii, która 
w rozmowie z Basią przyznaje, 
że zachowanie syna jest dla niej 
źródłem głębokiego rozczaro-
wania. Weronika kontynuuje 
dziennikarskie śledztwo doty-
czące obecności dilera w hotelu 
i nielegalnego obrotu lekami.

G. 20:15

NA WSPÓLNEJ

TVN

Weronika jest z Eweliną podczas przesłuchania. Tadeusiak pyta Kalską o jej życie z mę-
żem. To, co opowiada Ewelina, mrozi krew w żyłach… Robert chce wiedzieć dlaczego 
nóź, którym dźgnęła Grega został przez nią dokładnie wytarty z wszelkich śladów! 
Zszokowana Roztocka przerywa przesłuchanie. Jest zła na Tadeusiaka i pyta go wprost, 
po czyjej jest stronie: Kalskiej czy jej oprawcy?! Wieczorem Jagoda słyszy rozmowę Lwa 
z Weroniką, która martwi się, że Ewelina odpowie za usiłowanie zabójstwa, a nie samo-
obronę. Seba bardzo przeżywa mecz koszykówki swojej drużyny. Jedzie do poprawczaka 
razem z Agnieszką i Heblem. Chłopcy są bardzo podekscytowani, z wyjątkiem Tomka, 
który jest przybity z powodu kłótni z bratem. Młody Tworkowski znika przed rozgrywką 
i spóźnia się na mecz. Później okazuje się, że ktoś okradł zawodników drużyny gości… 
Hebel  podejrzewa Tomka...  Brygida przekazuje teściom prośbę Jolanty, która chce być 
szefową ochrony inwestycji na Wspólnej. Milenę to oburza i sprzeciwia się. Baliszewski  
– chcąc zająć czymś żonę Kluska, by nie wtrącała się do projektu – zaprasza ją do telewizji.

G. 20:30
Felicita

TVP 1

Zośka decyduje się przestać być 
więźniem swojej przeszłości  
i podejmuje przełomową decy-
zję, wszem i wobec uznając noc 
spędzoną z Wiktorem za ważny 
krok w zamknięciu trudnego 
etapu życia. Jednakże kobieta 
nie zamierza rezygnować  
z tego, co próbowała osiągnąć 
od samego początku, czyli prób 
wyjaśnienia tajemnicy domu 
oraz zagadkowych przelewów 
kierowanych do Giulii. Czy jej 
się to uda i jak to wpłynie na re-
lację z mężczyzną? To pytanie, 
na które na razie nie sposób od-
powiedzieć... Tymczasem Stella 
i Francesca niepokoją się o Mar-
ca. Mężczyzna kiepsko sobie 
radzi ze sprawą rozwodu i wciąż 
go bardzo przeżywa. Aby zająć 
myśli czym innym, mężczyzna 
angażuje się w sprawy Zośki  
i proponuje, by Giulia przyje-
chała z Nikiem do Warszawy. 
Taka podróż byłaby dla chłopca 
także okazją do pierwszego spo-
tkania z polskimi dziadkami..

G. 20:50
TVP 2

Werner po rozstaniu z Sylwią przeżywa kryzys, a pani Ola 
robi co może, aby „pan Adaś” nie tra�ł na kolejną femme 
fatale lub oszustkę. Przyjaciela próbują wspierać także 
Budzyńscy – nawet gdy ten, kompletnie pijany, rujnuje im 
romantyczny wieczór. Gdy załamany prawnik spotyka 
w barze seksowną Oliwię, znów wpada w kłopoty. Magda 
ma niespodziewanych gości – do Polski przyjeżdża Julia z 
córkami. Budzyńska zabiera je na Deszczową, licząc na ra-
dosne popołudnie w ogrodzie Zduńskich. Z opowieści Julii 
szybko wynika, że na Ukrainie nie jest ani szczęśliwa, ani 
naprawdę bezpieczna, a Dima jest na froncie. Tymczasem 
między Anitą i Kamilem narasta napięcie, bo Gryc marzy 
w związku o spontaniczności, za to jego partnerka jest na-
stawiona głównie na spłodzenie dziecka. Kłótnie młodych 
coraz bardziej niepokoją Lermanową.

M jak miłość 

PROGRAMOWO
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

ROZWIĄZANIE NR 149

KRZYŻÓWKA NR 150                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

 Poziomo:

 3) … pracz, ssak o cennym fu-

  trze,

 6)	Tatrzański	…	Narodowy,
 11)	niebiańskie	uosobienie	dobra,
 12)	Elizabeth,	jedna	z	najwięk-
	 	szych	gwiazd	Hollywood,
 13)	pewność	siebie,	śmiałość,
 14)	efekt	przegrzania	ogranizmu,
 15)	plastikowe	klocki	z	Danii,
 16)	dzieli	budynek	na	kondygnacje,
 17)	niezły	z	niego	numer,	
 18)	kamień	na	ściance	czajnika,
 19)	wielkomiejska	mgła,
 21)	wczesna	pora	dnia,
 23)	stan	będący	eksklawą	Sta-
	 	nów	Zjednoczonych,
 26)	im	starsze,	tym	lepsze,
 27)	żywy	organizm,	stworzenie,
 30)	specjalistyczny	teren	zielony
	 	dla	dzieci,
 31)	w	chowanego	lub	w	berka,
 34)	grupa	wysp	na	Oceanie	Spo-
	 	kojnym,	
 38)	„…	Czejenów”,	western,
 39)	średnia	szkoła	ogólnokształ-
	 	cąca,
 40)	płonie	podczas	Igrzysk	Olim-
	 	pijskich,
 41)	nakład	pieniężny,	wydatek,
 42)	perła	literatury	lub	malarstwa.
 Pionowo:

 1)	Ewelina,	żona	Honoriusza	
  Balzaka,

 2)	kopalina	z	Tarnobrzega,
 3)	miasto	na	Pobrzeżu	Kosza-
	 	lińskim,
 4)	żaglowiec	Józefa	Konrada	
	 	Korzeniowskiego,
 5)	kraj	w	Ameryce	Południowej	
	 	z	Asuncion,

 6)	aparat	do	szybkich	zdjęć,
 7)	miejsce	walk	gladiatorów,
 8)	najmłodszy	syn	Uranosa	i	Gai,
 9)	garbowana	skóra	kozia,	
 10)	…	Bocelli,	włoski	tenor,
 20)	portugalska	wyspa	na	Atlan-
  tyku,

 22)	serial	komediowy	z	rolą	
	 	Agnieszki	Dygant,
 24)	klub	piłkarski	z	polskiej	stolicy,
 25)	surowiec	dla	kaletnika,

 28)	mleczarz	z	musicalu	„Skrzy-
	 	pek	na	dachu”,
 29)	słowa	do	utworu	muzycznego,
 31)	przydrożny	hotel,
 32)	główne	miasto	handlowe	
	 	i	przemysłowe	na	Korsyce,
 33)	praktyczna	lub	teoretyczna,
 35)	wiekowy	król	sawanny,
 36)	wizerunek	świętego	węża,	
	 	symbol	władzy	faraona,
 37)	starożytna	nazwa	Japonii.

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Postaw na odwagę. Horo-

skop dzienny wróży, że mały 
krok może otworzyć drzwi 

do dużej zmiany.  
 

Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój pomoże Ci podjąć 
dobrą decyzję. Horoskop 

na dziś radzi zaufać intuicji 
i nie spieszyć się z wyborem.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Czeka Cię rozmowa. Horo-
skop dzienny na wtorek radzi 

słuchać uważnie, bo jedno 
słowo może wiele zmienić.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Znajdź chwilę dla siebie. Ho-
roskop dzienny mówi, że od-
poczynek przywróci Ci ener-
gię i poprawi samopoczucie.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 

na dziś radzi wykorzystać ją, 
ale pamiętać też o innych.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Szczegóły okażą się ważne. 
Horoskop dzienny na wtorek 

sugeruje uporządkować 
sprawy odkładane na później.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia będzie Twoim 
sprzymierzeńcem. Horo-

skop dzienny stanowczo ra-
dzi unikać sporów.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Nie wszystko trzeba ujaw-
niać. Horoskop na dziś pod-

powiada, by zachować ta-
jemnicę dla siebie.  

 
Waga (23.09 - 22.10)  

Okazja może pojawić się na-
gle. Horoskop dzienny 

na wtorek radzi wykazać się 
otwartością na zmiany.  

 
Skorpion (23.10 - 21.11)  

Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny to 

wskazówka, by skupić się 
na jednym celu.  

 
Strzelec (22.11 - 21.12)  

Dziś Twoje pomysły mogą 
zaskoczyć innych. Horoskop 
na dziś radzi nie bać się my-

śleć nieszablonowo.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja podpowie Ci wła-
ściwy kierunek. Horoskop 

dzienny na wtorek sugeruje 
zaufać swoim odczuciom. 

HOROSKOP

KRZYŻÓWKA|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 12 312 53 88
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

N.SĄCZ Zielona (koło WSB) pokój 

1 lub 2-os. bez dzieci 700zł z med. 

507153124

Handlowe

ANTYKI

ZABYTKOWY, duży, barowy ekspres 

do kawy Kupię 576-948-827

MASZYNY URZĄDZENIA

KUPIMY maszyny do obróbki metalu 

i drewna. Tel.: 782-592-790.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

POGOTOWIE dekarsko-blacharskie! 

Naprawa i remont dachów. Likwidacja 

przecieków. Szybko i solidnie. 

Atrakcyjne ceny, darmowa wycena. 

Zadzwoń! Tel. 880-821-746

DROBNE

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI|

AUTOPROMOCJA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu  

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

aktualne 

z całej Polski

przetargi

AUTOREKLAMA 

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 54 § 4 oraz art. 33 § 1a ustawy z dnia 30 sierpnia 2002 r. Prawo o postępowaniu 
przed sądami administracyjnymi (t.j. Dz. U. z 2026 r., poz. 143 ze zm.) w związku z art. 11f ust. 3  
i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U z 2024 r., poz. 311) oraz w związku z art. 10 § 1 i art. 49 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025,  

poz. 1691)
WOJEWODA MAŁOPOLSKI

zawiadamia, że dnia 21 września 2026 r. przekazano do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Krakowie skargę, wraz z odpowiedzią na skargę, na decyzję Wojewody Małopolskiego, którą 
Wojewoda Małopolski w części uchylił i zreformował, a w pozostałym zakresie utrzymał w mocy 
decyzję Starosty Bocheńskiego z dnia 29 lutego 2024 r., znak: AB.6740.2.1.2023, o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej, pn.: „Rozbudowa drogi gminnej klasy D – ul. Przysieki  
w km 0+000,00 do 0+445,75 w miejscowości Bochnia, powiat bocheński”.

Pouczenie:

Zgodnie z art. 33 § 1a ustawy z dnia 30 sierpnia 2002 r. Prawo o postępowaniu przed sądami 
administracyjnymi (t.j. Dz. U. z 2026 r., poz.143):
„Jeżeli przepis szczególny przewiduje, że strony postępowania przed organem administracji 
publicznej są zawiadamiane o aktach lub innych czynnościach tego organu przez obwieszczenie 
lub w inny sposób publicznego ogłaszania, osoba, która brała udział w postępowaniu i nie 
wniosła skargi, a wynik postępowania sądowego dotyczy jej interesu prawnego, jest uczestnikiem 
tego postępowania na prawach strony, jeżeli przed rozpoczęciem rozprawy złoży wniosek  
o przystąpienie do postępowania”.

REKLAMA 00115893900011589998

Szanowny Panie Prezesie,

składamy 

Panu oraz Pana Rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

Mamy
W obliczu tej bolesnej straty prosimy 

przyjąć nasze szczere słowa otuchy i wsparcia. 

Życzymy Panu oraz Bliskim 
wiele siły, spokoju i wytrwałości w tym trudnym czasie.

Z wyrazami głębokiego współczucia

Pracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 

w Tarnowie

BURMISTRZ NOWEGO WIŚNICZA
I N F O R M U J E, 

że na tablicy ogłoszeń w budynku 
Urzędu Miejskiego w Nowym Wiśniczu, 

Rynek 38 oraz w BIP  
został wywieszony na okres 21 dni 

wykaz nieruchomości stanowiącej 
własność Gminy, przeznaczonej  

do sprzedaży bezprzetargowej 
(zamiana). Informacji udziela  

Urząd Miejski w Nowym Wiśniczu,  
pok. 23, tel. (14) 685 09 31. 

REKLAMA 0011589132REKLAMA 0011589646

O G Ł O S Z E N I E

Stosownie do art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 

o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2026 r. poz. 399 ze zm.) 

Burmistrz Wojnicza 

podaje do publicznej wiadomości, 

że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w Wojniczu, 

ul. Rynek 1 oraz na stronie internetowej Gminy Wojnicz 

www.wojnicz.pl. – dział Inwestor, zakładka Nieruchomości 

i w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wojnicz, w dniach  

od 29 września 2026 r. do 20 października 2026 r. ogłoszony jest 

wykaz nieruchomości z zasobu nieruchomości gminy Wojnicz, 

przeznaczonej do użyczenia, dotyczący części działki ew.  

nr 99/4, położonej w Zakrzowie o pow. 0,97 ha. 

Informację o ww. nieruchomościach, uzyskać można w Urzędzie 

Miejskim w Wojniczu, Rynek 1, pokój nr 4 (tel. 14 6319830) 

w godz. od 7.30 do 15.30 w okresie wywieszenia ogłoszenia.

REKLAMA 0011589150 REKLAMA 0011574728
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Polacy ponad dwa tygodnie spędzili 
w Sofii, gdzie rozgrywali mecze fazy 
grupowej i pucharowej do ćwierćfi-
nału. Byli jedną z bardziej uprzywile-
jowanych ekip, bo przenieść musieli 
się dopiero na mecze w strefie meda-
lowej do Mediolanu. W Bułgarii do-
skwierały im jednak długie przerwy 
pomiędzy niektórymi meczami. 

– Szesnaście dni, zaraz będzie sie-
demnaście, jak już tutaj jesteśmy. 
Długie są te mistrzostwa i nie wiem, 
czy trochę nie za długie. Ja oczywi-
ście lubię grać, tylko że jest strasznie 
dużo przerw w grupie, przed 1/8 fi-
nału i ćwierćfinałem. Może powinno 
być trochę bardziej intensywnie. Ja 
wiem, że są przeloty i tak dalej, ale 
strasznie ten turniej jest rozłożony – 
przyznał przyjmujący Tomasz For-
nal po ćwierćfinale z Niemcami i cie-
szył się na podróż do Mediolanu 
i zmianę otoczenia. – Dużo czasu 
spędzamy razem, dużo czasu sie-
dzimy w pokojach, rozmawiamy, 
chodzimy na kawę, więc na pewno 
widać też już po nas było zmęczenie 
przez ostatnie dwa–trzy dni w Bułga-
rii, że każdy już trochę czekał na ten 
ćwierćfinał, chciał go zagrać. 

Jednym z zespołów, który najwię-
cej podróżował w trakcie mi-
strzostw Europy, była Francja, która 
w finale przegrała z Polską 1:3. 

 – Długo byliśmy w Bułgarii i po-
trzebna była ta zmiana. Choć mie-

liśmy szczęście, że nie musieliśmy 
podróżować, jak Francuzi, którzy 
fazę grupową rozgrywali w Rumu-
nii, na dwa mecze pucharowe prze-
nieśli się do Bułgarii, a o medale za-
grali we Włoszech – przyznał rozgry-
wający Marcin Komenda. 

Turniej był rozciągnięty w czasie 
ze względu na zwiększoną w ostat-
nich latach liczbę uczestników, 
która urosła do 24 drużyn. Zostały 
podzielone na cztery grupy po 6 ze-
społów, w pierwszej fazie turnieju 
każdy z nich musi więc rozegrać po 5 
meczów. Ze względu na to, że roz-
grywki odbywały się w czterech kra-
jach, oprócz czasu na odpoczynek, 
trzeba również przeznaczyć dni 
na podróż pomiędzy państwami. 

– To jest problem małych federa-
cji, reprezentacji, które nie mają do-
brych wyników, nie mają znaczącej 
tradycji, nie mają możliwości gry 
w Lidze Narodów. Dla nich grać 
w mistrzostwach Europy to jest fan-

tastyczne doświadczenie. I ja rozu-
miem to, że jeśli CEV chce rozwijać 
siatkówkę, to jest dobry pomysł, 
żeby oni grali. Jeśli ty chcesz być lep-
szym, musisz grać z mocnymi prze-
ciwnikami, musisz grać w Lidze Na-
rodów, bo wtedy jest dużo meczów, 
w których musisz się nauczyć grać. 
I potem poziom będzie lepszy, z każ-
dym sezonem – tłumaczył trener 
Polaków Nikola Grbić. 

Rozszerzenie imprezy stwarza 
jednak problem dla najlepszych ekip 
walczących o medale. 

– Czasami jest nam trudno grać 
dużo meczów. Jest trudno w mistrzo-
stwach Europy, które trwają trzy ty-
godnie. Bo jest bardzo ciężko zostać 
na tym samym poziomie trzy tygo-
dnie. Jest trudno nam, trenerom i za-
wodnikom, ogarnąć wszystko, żeby 
forma była coraz lepsza aż do końca 
turnieju – analizował serbski szkole-
niowiec, któremu udało się obronić 
z Polakami tytuł mistrzów Europy.

Mistrzostwa dla Polaków 
udane, ale… źle rozplanowane

FO
T.

 P
A

P/
LE

SZ
EK

 S
ZY

M
A

Ń
SK

I

Siatkarze i trener reprezentacji Polski  Nicola Grbić podczas 
konferencji po przylocie z mistrzostw Europy 

SIATKÓWKA

Sytuacja, po której nasz arbiter po-
dyktował „jedenastkę”, miała miej-
sce jeszcze przed upływem pół go-
dziny. Lewoskrzydłowy Crysencio 
Summerville z impetem wpadł 
w pole karne i został powalony przez 
Aleksę Terzicia. Marciniak decyzję 
podjął błyskawicznie, wskazując 
na „wapno”. Zanim jednak Holen-
drzy wykonali rzut karny, Polak kon-
sultował się z asystentami VAR 
(Piotr Lasyk oraz Szwajcar Feday 
San), którzy – ostatecznie – podtrzy-
mali werdykt. Stały fragment wyko-
rzystał Mexx Meerdink. 

To właśnie wspomniany 23-letni 
napastnik AZ Alkmaar zapewnił 
zwycięstwo „Pomarańczowym”, 
choć rozgrywał dopiero drugi w ka-

rierze mecz w reprezentacji, 
a pierwszy w wyjściowym składzie. 
Drugie trafienie „dołożył” w 69. mi-
nucie. 

W innym spotkaniu tej grupy 
Niemcy niespodziewanie przegrali 
w Augsburgu z Grecją 0:1. Gospo-
darze – z Jürgenem Kloppem 
na ławce – wystąpili w mocno eks-
perymentalnym składzie, ale po-
rażka z dopiero 46. w światowym 
rankingu Grecją i tak zastanawia. Je-
dyną bramkę zdobył w 74. minucie 
Dimitrios Kourbelis. Miejscowym 
nie pomogło nawet wprowadzenie 
na boisko rutyniarzy – Floriana Wir-
tza czy Serge’a Gnabry’ego. 

W Lidze Narodów mogło też 
dojść do starcia Erlinga Haalanda 
z Cristiano Ronaldo, ale… doświad-
czony Portugalczyk nie opuścił 
ławki rezerwowych. Natomiast Nor-
weg zrobił swoje, zdobywając 
bramkę w 51. minucie (swoją 65. 
w 57. występie). Nie pomogli mu jed-
nak koledzy z defensywy i skończyło 
się 1:2. O wygranej gości przesądził 
Goncalo Ramos (54.), a wcześniej 
do siatki trafił Joao Felix (17.). 

Szymon Marciniak gwizdnął 
karnego, Holandia  
wygrała w Belgradzie

PIŁKA NOŻNA

W meczu grupy A2 piłkarskiej 
Ligi Narodów Holandia - prowa-
dzona przez Xaviego Hernan-
deza - pokonała w Belgradzie 
Serbię 2:1. Spotkanie na „Sta-
dion Rajko Mitić” w Belgradzie 
sędziował Szymon Marciniak. 

Paweł Wiśniewski, Bartosz Głąb

Polscy siatkarze zaliczą mi-
strzostwa Europy do udanych 
po tym, jak obronili tytuł i wy-
walczyli awans na igrzyska 
olimpijskie 2028 w Los Ange-
les. Biało-Czerwoni mieli jed-
nak kilka uwag do tego, jak 
rozplanowany był trwający 
blisko trzy tygodnie turniej.

Jacek Kmiecik

Reprezentantka Kazachstanu 
Jelena Rybakina rozpoczęła trzeci 

tydzień na czele światowego ran-
kingu tenisistek. Jest 30. w historii li-
derką tego zestawienia. 

Iga Świątek zatrzymała się na 125 
tygodniach jako numer jeden na li-
ście WTA i jest na siódmym miejscu 
w klasyfikacji wszech czasów. 

Tenisistką, która najdłużej była 
na czele – przez 377 tygodni – pozo-
staje Niemka Steffi Graf. 

Rybakina w najnowszym ran-
kingu WTA wyprzedza o nieco po-
nad dwa tysiące punktów Białoru-
sinkę Arynę Sabalenkę. Ze stratą 

około 600 punktów do Sabalenki 
na kolejnych pozycjach są Amery-
kanki Jessica Pegula i „Coco” Gauff. 
Następne zawodniczki dzieli 
od nich już spory dystans. 

Świątek jest dziewiąta, ale stra-
ciła 500 pkt za ubiegłoroczne zwy-
cięstwo w imprezie w Seulu, której 
w tym sezonie nie miała w planach. 
Jej dorobek to 4119 pkt. 

Maja Chwalińska, która w minio-
nym tygodniu dotarła do półfinału 
turnieju WTA w Singapurze, prze-
sunęła się z 25. na 21. lokatę, wyrów-

nując swoje najlepsze osiągnięcie. 
Magdalena Fręch spadła z 45. na 48. 
miejsce, a Magda Linette z 74. 
na 80. 

Turniej na koniec sezonu 
W rankingu Race to the WTA Fi-
nals, który wyłoni osiem uczestni-
czek kończącego sezon turnieju 
w Indian Wells w listopadzie, Świą-
tek zajmuje 10. pozycję. Na czele 
także jest Rybakina, która jako je-
dyna może być już pewna występu 
w Kalifornii. 

Sinner wciąż na czele 
rankingu ATP 
Włoch Jannik Sinner wciąż jest 
na czele światowego rankingu tenisi-
stów. Drugie miejsce nadal zajmuje 
Niemiec Alexander Zverev, który 
traci do lidera 1370 punktów. Najwy-
żej z Polaków sklasyfikowany jest 
Hubert Hurkacz – na 41. pozycji, 
który zanotował awans o pięć miejsc. 

Drugi z Polaków w czołowej 
setce zestawienia – Kamil Maj-
chrzak – plasuje się na 71. pozycji,  
awansował o dwa miejsca. 

W spotkaniu sędziowanym przez Szymona Marciniaka Holandia 
pokonała w Belgradzie Serbię 2:1 
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Świątek straciła punkty, ale utrzymała miejsce w rankingu WTA
TENIS

W najnowszych rankingach 
WTA i ATP przed rozpoczyna-
jącym się w środę „tysięczni-
kiem” China Open Iga Świą-
tek zachowała swoje miejsce, 
a awans zanotowała Maja 
Chwalińska. Hubert Hurkacz 
i Kamil Majchrzak też wspięli 
się na liście.

Jacek Kmiecik

SPORT|
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Przypomnijmy, że latem przed wiele 
tygodni prezentowaliśmy kandyda-
tury piłkarzy, którzy w XXI wieku grali 
dla Wisły Kraków. W ten sposób 
chcieliśmy włączyć się upamiętnienie 
obchodów 120-lecia „Białej 
Gwiazdy”. Ktoś może zapytać dla-
czego ograniczyliśmy się tylko 
do obecnego stulecia? Najprostszą od-
powiedzią będzie to, że nie chcieliśmy 
się powielać. W 2006 roku zorganizo-
waliśmy bowiem Plebiscyt na Jede-
nastkę Stulecia. Cieszył się on dużym 
zainteresowaniem. Ostatecznie nasi 
Czytelnicy wybrali wówczas dwie je-
denastki, tę pierwszą i drugą, rezer-
wową. Prezentujemy je poniżej. 

Jedenastka 100-lecia Wisły  
Jerzy Jurowicz - Antoni Szymanow-
ski, Henryk Maculewicz, Władysław 
Kawula, Adam Musiał - Adam Na-
wałka, Mirosław Szymkowiak, Zdzi-
sław Kapka - Henryk Reyman, Kazi-
mierz Kmiecik, Maciej Żurawski. 

Rezerwowi 
Radosław Majdan - Marcin Basz-

czyński, Piotr Skrobowski, Bogdan 

Zając, Fryderyk Monica - Tomasz Ku-
lawik, Mauro Cantoro, Kamil Kosow-
ski - Tomasz Frankowski, Andrzej 
Iwan, Mieczysław Gracz.  

Teraz, gdy przypada 120-lecie Wi-
sły, postanowiliśmy wrócić do zabawy 
wyboru najlepszych jedenastek, ale 
żeby właśnie nie powielać starych po-
mysłów, zdecydowaliśmy się na wybór 
Jedenastki XXI wieku. Uzasadniał to 
również fakt, że to czas, w którym pił-
karze Wisły zdobyli aż siedem tytułów 
mistrza Polski, trzykrotnie Puchar Pol-
ski, Superpuchar, Puchar Ligi. Roze-
grali dziesiątki niezapomnianych me-
czów w europejskich pucharach. To 
czas, gdy wiślacy byli również podporą 
reprezentacji Polski. Mnóstwo nazwisk 
wspaniałych zawodników, trenerów, 
których chcieliśmy przypomnieć i uho-
norować.  

Teraz słów kilka o zasadach, na ja-
kich wybieraliśmy Jedenastkę XXI 
wieku Wisły Kraków. Uznaliśmy, że 
będzie ona wybierana w ustawieniu 
1-4-3-3, czyli takim samym, jak 
na stulecie. W kilkudniowych zapre-
zentowaliśmy w ciągu kilku tygodni 
kandydatów do obsadzenia wszyst-
kich pozycji. A wybór był bardzo sze-
roki. Przygotowaliśmy w sumie 157 
not biograficznych, z czego 139 do-
tyczyło piłkarzy, a 18 trenerów. Ki-
bice oddawali swoje głosy w son-
dach, dotyczących poszczególnych 
pozycji i trenera. I ostatecznie doko-
nali wyboru zarówno Jedenastki XXI 
wieku Wisły Kraków, jak i drużyny 
rezerwowej, .  

Trudno było sobie również wy-
obrazić lepszy moment na uhonoro-
wanie tych wszystkich świetnych pił-
karzy niż Wisła Royal Day, gdy 
znaczna ich część zjawiła się przy ul. 
Reymonta. My przeprowadziliśmy 
całą zabawę, wybór najlepszych. Wi-
sła  przygotowała dla nich statuetki. 
Wspólnie mogliśmy ogłosić wybór 
kibiców przed pierwszym gwizdkiem 
meczu gwiazd z prezesem Wisły Ja-
rosławem Królewskim. Zmarłego Ar-
tura Sarnata reprezentował ojciec, 
Ryszard Sarnat, zresztą przed laty 
również piłkarz Wisły. Prócz Marcelo 
i Kamila Kosowskiego, których tym 
razem w Krakowie zabrakło, a którzy 
statuetki dostaną przy pierwszej 
nadarzającej się okazji, na stadionie 
Wisły pojawili się wszyscy inni laure-
aci wyboru do Jedenastki XXI wieku 
Wisły Kraków.  

Jedenastka XXI wieku  
Wisły Kraków 
Artur Sarnat - Marcin Baszczyński, 
Arkadiusz Głowacki, Marcelo, Ma-
ciej Stolarczyk - Jakub Błaszczykow-
ski, Mirosław Szymkowiak, Kamil 
Kosowski - Maciej Żurawski, To-
masz Frankowski, Paweł Brożek. 

Trener Henryk Kasperczak 
Rezerwy 
Sergei Pareiko - Łukasz Burliga, 

Cleber, Mariusz Jop, Junior Diaz - 
Kalu Uche, Mauro Cantoro, Marek 
Zieńczuk - Angel Rodado, Olgierd 
Moskalewicz, Rafał Boguski. 

Trener rezerw Maciej Skorżaą

Kibice wybrali. Oto Jedenastka 
XXI wieku Wisły Kraków!
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W sobotę przed meczem gwiazd na stadionie Wisły z prezesem Jarosławem Królewskim wręczyliśmy nagrody

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA

To prawdziwa konstelacja 
gwiazd Wisły Kraków, piłka-
rzy, którzy w bronili jej barw 
i zapewniali mistrzowskie lau-
ry. Przy okazji Wisła Royal Day 
ogłosiliśmy wspólnie z klubem 
z ul. Reymonta Jedenastkę XXI 
wieku Wisły Kraków! 

Bartosz Karcz

SPORT A Legia Warszawa opublikowała komunikat, z którego wynika, 
że kibice Wisły Kraków nie wejdą na mecz zaplanowany na 11.10

Z czego dwa mecze przegrali już 
na własnym stadionie, do tego do-
łożyli dwa zwycięstwa w Skawinie 
i remis. 

Mecz z Wisłoką Dębica był bar-
dzo rozczarowujący, gospodarze, 
mimo szans nawet nie zremiso-
wali, ulegli rywalowi 1:2. 

- Na pewno ta porażka boli nas 
podwójnie, bo graliśmy u siebie – 
mówi trener Wiślan Radosław Ja-
cek. – To jest nasz teren, chcieliby-
śmy tutaj punktować, dawać kibi-
com dużo radości. A w tym meczu 
nie byliśmy tego w stanie zrobić. 
A co do samego meczu, to zawsze 
wynik będzie determinował obraz, 
opinię o tym, co zespół prezentuje. 
Wiem, co chłopcy robią na trenin-
gach, jak pracują, co chcą zrobić 
dla tego klubu – grać, walczyć 
i zdobywać trzy punkty.  

- Niestety, musimy przełknąć tę 
gorycz porażki - kontynuuje tre-
ner. - Musimy podejść do wszyst-
kiego bardzo analitycznie, bardzo 
spokojnie i wyciągnąć optymalnie 
dużo wniosków na przyszłość. Je-
den i drugi zespół chciał grać 
w piłkę, bronić agresywnie, wy-
soko. Pierwsza połowa mocno wy-
równana, ani my, ani Wisłoka nie 
mieliśmy sytuacji. Bramka Wisłoki 
ułatwiła jej granie. Kunsztem wy-
kazał się Łanucha, który jest do-

brym graczem. Przy tej szybkości 
ofensywnej i nastawieniu na grę 
w przestrzeń Wisłoka jest groź-
nym zespołem. Zniwelowaliśmy 
atuty Wisłoki, byliśmy nieźle dys-
ponowani jeśli chodzi  o pojedynki 
szybkościowe i  walkę wręcz. W II 
połowie, do sytuacji z karnym, Wi-
słoka nie miała okazji, a my chcie-
liśmy narzucać warunki. Zmiany 
wniosły wiele, stworzyliśmy sobie 
trzy, cztery sytuacje, które mogły 
się zakończyć bramkami. Będę 
ostatnią osobą, która będzie ude-
rzać w zawodników i w zespół. 
Muszę wziąć porażkę na siebie, 
widząc zespół, który gra z taką de-
terminacją i chęcią odwrócenia lo-
sów meczu. Będę stał za chłopa-
kami murem. Finalnie nasz po-
mysł się obroni, bo jesteśmy do-
brym zespołem. Będziemy praco-
wać na to, by zespół regularnie 
punktował „za trzy”. Myślę, że 
chłopcy dadzą radę i będziemy 
jeszcze z tego zespołu zadowoleni.  

Miejscowi byli osłabieni – Niko-
dem Morawski miał ślub, a Domi-
nik Zawadzki i Maciej Jania byli 
kontuzjowani. Kapitan Wiślan bę-
dzie na następny mecz, a dwaj po-
zostali jeszcze nie wrócą do gry. 
Wiślanie w najbliższej kolejce za-
grają w Krakowie z rezerwami 
Wieczystej, które spisują się słabo 
– mają 8 punktów i są w strefie 
spadkowej. Podopieczni trenera 
Jacka dotychczas na wyjazdach 
wzbogacili się o dziesięć punktów, 
wygrywając trzy mecze, jeden re-
misując, a tylko w jednym doznali 
goryczy porażki. W sobotę o godz. 
12 będą niewątpliwie faworytem 
tego spotkania. ą

Radosław Jacek, trener Wiślan 
Skawina: Jeszcze będziemy 
zadowoleni z tego zespołu

III LIGA PIŁKARSKA

Wiślanie Skawina przegrali 
z Wisłoką Dębica 1:2 w ostat-
nim meczu III ligi. Skawinia-
nie dobrze zaczęli sezon, a te-
raz na koncie mają już trzy po-
rażki.

Jacek Żukowski

Na razie w meczach na własnym boisku Wiślanie Skawina mają 
idealny remis - dwie wygrane, remis i dwie porażki
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